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Tak: ten dramat, którego sce- 
ną jest Genua, gra się dla wszyst- 
kich narodów, dla wszystkich 
ludzi; oe się dla każdego 
z nas. jego toku, w jego 
zalamaniach, w jego wynikach, 
tkwi niewątpliwie, w mniejszym 
1921 | lub wię stopniu, jakowaś 
cząstka tej stawki, która jest 
stawką naszego powodzenia, 


Warszawski Bak Zjednoczony 


Oddział w Lodzi. 


podaje de włndrmeści że opłaca kapeny dywideadowe ma rok 
'ed skeji: 


Zakładów Mechanicznych i Odlewni 


o jez pP e = naszego losu, być może, na- 
Rohn, Zieliński i S-ka w Warszawie  |szego życ, 
| Spółki Akoyjnej Olbrzymie państwo sowie- 
+ A POW koda aa wym głodem, płaci setkami ty- 
: i Z, r» » » » Ą l w któ ł 
Been tejże p zzz póz Aga. rone: W a ar č Piron. i pokoszo- 
po mk. 1250.— sa 1 akcję na katdą przedstawioną na dziatwa. Tu, na obszarze 
akcję pierwszej lub drogiej emisji. _ mm—1|rosyjskim, tragizm i niedola 


izolacji bije w oczy jaskrawoś- 
cią swych wyników. Ale w 
mniejszym lub większym zakre- 


SPRZEDAM SKLEP == ie 


komńbkeji i kiollsnp męskiej w Warszawie, w pierwszo- 
rzędiym pankoję, w śródmieścia Oferty: Tow. Aka. 


„Dałlama Polska*, Warszawa, Jasna 10, pod „s040", 
2—2 


każdym kr 
me wyłączając nawet krajów 


jennym, staczają 
lecz niepowstrzymanie, po po- 


T hświ 
eatr WSZEG światowy. poziomie, na jakim rok temu 
stały Włochy. Stan gospodar- 
Od dwóch tygodni cały świał | h 
l Anag erare jakby w ol- rów praktyki parlamentarnej.  |powiedzią tego, co stanie się, 
brzymim teatrze, którego sceną Genui, jak zresztą wcześ-|*0 stać się może z Włochami 
wszystkie spojrzenia skupiającą, | niej już, na konferencji waszyng-|Za rok, a Rosja sowiecka sta- 
jest mały skrawek  „jasnegojtońskiej, prześcignięto,  nietyl-!nowi przerażającą prognozę lo- 
brzegu”, roztaczający się najko obyczaje retoryki parlamen-|Su, jakiemu ulec może cały za- 
wschód i zachód od Genui.  |tarnej, ale i pierwotne postula-|Chód europejski, jeśli nadal bę- 
Konferencja genueńska, istot-|ty dyplomacji sowieckiej. Pu-| dzie własnemi rękami rozdzie- 
nie, przypomina raczej widowi- |bliczność dopuszczono do sali|rał wnętrzności swoje, któremi 
sko teatralne, niż właściwe, wj posiedzeń; przedstawicieli prasy|i bez tego szarpie nieuśmierzo- 
starodawnym stylu, zgromadze-| posadzono na ławach niemallny głód. 
nia dyplomatyczne. |ramię w ramię z potentatamij Rzecz prosta, że jak każdy 
Rzecby można, że rządy |rządów; co więcej: pozwołono teatr, tak i genueński, ma swoje 
państw obradujących usiłują zre-|im na hałaśliwe wyrażanie swe-|kulisy, swoje tajemnice, swo- 
habilitować  dyplomację tajną, | go uznania lub nagany, takjich suflerów, swoje sceny umó- 
że usiłują odkupić jej winy nie-| właśnie, jak widzom w teatrze.|wione, swoje generalne próby, 
skończone, tocząc rokowania il Wraz z prasą, a raczej w oso-|swoje niespodzianki: przykła- 
dysputy przed tłumem widzów jbie prasy, na salę posiedzeń|dem—incydent umowy sowiec- 
w blasku bengalskiego ognia;w Genui wtargnęła publiczność |ko-niemieckiej. Tajność i pod- 
magnezji. całego świata. Każdy z nas, 
Nigdy, zapewne, najzapal-|każdy, co czyta dzienniki ma|tzem siły, że naiwnością bylo- 
czywszym przeciwnikom dypło- | tam w Genui swoją lożę, z któ-|by mniemać, aby środków tych 
macji tajnej me śniło się tak rej patrzy, słucha, robi uwapi,|wyrzekli się czciciele przemo- 
radykalne zerwanie z tradycją gniewa się, oburza lub bijejcy, którym chwilowo oręż fizy- 
Metternichów 1 Talleyrandów. mówcom oklaski.  Siedmiuset|czny z ręki wytrącono. Gdy 
Nigdy nie żądań oni, aby pele dziennikarzy i publicystów, re-|w salonie dyplomacji, przed 
nomiocnicy mocarstw rozprawia- zydujących w Albergo dei Gior- |forum wszechświałowem protae 
li i polemizowali ze sobą wo: nalisti robi swoje.  Bijące z ich 
bec publiczności. Nie domaga- rezydencji, od ich warsztatu|wymowy, podnoszącej walory 
li się też, aby przedstawiciele pracy, promienie władomości|zaufania, rzetelności i dobrej 
prasy byłi dopuszczeni do jszerokiemi kręgani rozchodzą|wiary w stosunkach narodów 
siedzeń ciała obradite. o-|się po świecie, wciągając w|z narodami, w głębi kulis, gdzieś 
magali się oni tylko tego, gby |swój rytm wspólny i powszech-|w kuchniach dyplomatycznych, 
ogłaszano autentyczne profóku-|ny Lo i Paryż, Pragę ijosłanianych dawną tajemnicą, 
ły posiedzeń, tudzież aby ka-|Moskwę, Warszawę, Waszyng-|a zwanich komisjami i podko- 
żdy z delegatów miał prawojton, Tokjo, Kalkutę, Aleksan-|misjami, warzą się po staremu 
do powszechnej podać wiado-,drję i Madryt. Cóż, że w ka-|meternichowskie, i bismarkow- 
mości treść swoich oświadczeń. źdym z tych odrębnych ośrod-|skie traktaty, umowy, sojusze; 
Nawet bolszewikom podczas ków życia, informacje i sugge-|kują się w ogniu jarzma do 
rokowań brzeskich nie powsta- stje, płynące z Genui, przela-|zarzucenia na karki słabych, i 
ło w głowie dopominać się aby mują się skroś pryzmat innych, |narzędzia do odzierania ze skó» 
pelnomocnicy paistw rokują- odrębnych interesów? Wszyscy|ry nagich i głodnych. 
cych zmuszeni by.i przeniawiać poza poczuciem tej odrębności Mimo to wszystko, czujemy 
publicznie, na oczach całego mają niezachwianą świadomość |przecież, że coś w łych meto- 
świata, i aby w ten sposób uczestniczenia we wspólnym,|dach uległo zmianie. Zdajemy 
rozptawy dyplomatyczne zamie-, wszechświatowym dramacie|sobie sprawę z tego, że pewne 
aczkolwiek i nio- 


miały się w śurniej kiasamów-| dziejów. Ye 


brs 


czy wedle najgłośniejszych wzo-|czy i finansowy Polski jest za- | 


stęp jest tak doskonałym ersa-| 


goniści polityki roztaczają czary | 


wątpliwie, istnieją, jako prze- 
żytki. Przęświadczenie to, być 
może, będzie najrealniejszym 


oczu: dzięki jej I za to, skoro 
nie miała nic innego do zapro- 
dukowania na tym potwornym 


owocem konferencji obecnej.|ekranie krwi, jaka za jej spra- 


Dyplomacja mocarstwowa wy- | wą 


i pod jej egidą została 


niosła cynizm swój i bezwstyd | przelana. 


na światło stu miljonów par 


J. Przemyski. 


Kto pierwszy? 


Nota rządu sowieckiego, będą-|zgoda koalicji stanowiłaby widocze 
ca odpowiedzią na żądania koa-|ne i świetne zwycięstwo sowietów, 


licji, jest nłotona bardzo zręcznie. 


Bardzo zręcznie wyzyskał Czi« 


Stanowi posornie znacze ustęp-|czerin fałszywą nutę koalicji, któ. 
stwo, gdyż przyjmuje zasadę dłu-|ra uzależnia uznanie rządu sowiec= 


śpijgów nie tylko 


przedwojennych, 
lecz i wojennych, tudzież otwiera 
drogę do rzeczowej dyskusji. Je- 
dnocześnie jednak zostawia wła- 
ściwe atuty w rękach sowietów, 
gdyż te zastrzegają sobie z naci- 
,skiem, iż Rosja złoży zobowiąza- 


sie skutki odosobnienia odbiły jnie co do długów dopiero wtedy, 
aju, {gdy jej to Europa umożliwi Mu- 


si uzyskać poparcie finansowe, 


nałzasobniejszych. Wszystkie|niezbędne do odbudowy gospo- 
kraje lądu europejskiego, por-|darczej kraju, bez której nie mo- 
wane zgubnym wichrem powo- |głoby być mowy o spłacie długów. 
się zwolna,)Dalej nie bez pewnej ironicznej 
finezji zaznaczają auiorzy noty, iż 
chyłości, której kresu zgoła nie na to, aby uznać długi poprzedni- 
widać. Francja stoi dziś na tym |ków -i obarczyć państwo olbrzy- 


„miem brzemieniem, rząd sowietów 
Imusi być uznany de jure przez 
państwa konferencyjne. 

Jeżeli więc koalicja rachowała 
na to, że rozłoży uznanie sowie 
tów na raty oraz, że przed tem 
wymusi na Rosji konkretne ustęp- 
stwa i je niejako pokwituje, to 
rząd sowiecki rachuby te całkiem 
pokrzyżował. Gotów jest dysku- 
tować o długach i wszelkich in- 
nych przedmiotach, ile tylko Lioyd 
George pragnie, ale zanim podpi: 
sze żobowiązania, musi otrzymać: 
1) poparcie finansowe, 2) uznanie 
de jure. W ten sposób dyplo- 
macja sowiecka odwraca porządek, 
który jej zamierzano narzucić; nie 
pójdzie ona do „nowicjatu” Lloyd 
George'a z gołemi rękami, lecz do- 
|maga się tak wiele à conto, iż 


Kto zostanie ministrem wojny? 


kiego od zwalenia na barki ludu 
rosyjskiego miljardowych długów, 
To między innemi stanowi zło dy- 
plomacji sowieckiej, iż rozumie ona 
cynizm burżuazji zachodniej i zna 
właściwy sens jej frazesów. 

Koniec końców z noty sowiece 
kiej wyłania się pytanie: kto zro- 
bi pierwszy konkretny krok—rząd 
moskiewski czy koalicja?  Można- 
by uniknąć tego draźliwego, trud- 
nego pytania i przystąpić do nié 
obowiązujących rozważań i obra- 
chunków, lecz w iakim razie kone 
ierencja zmień się w rodzaj kur- 
su do badań nad bolszewizntem i 
nie przyniesie żadnych rezultatów 
praktycznych, Wprawdzie niezbyt 
dawno Lloyd George rozwijał te- 
orję o zbawiennych skutkach wszel- 
kich konferencji i zjazdów; niech 
zwaśnione narody między sobą ga- 
dają, a w końcu do czegoś się dor 
gadają. Jeżeli premjer angielski 
nie porzucił jeszcze tej teorji, ma 
ją sposobność wypróbować z so 
wietami, które z pewnością nie n» 
chylą się od najdłuższej. dyskusji, 

Go do gwarancji dla własności 
oraz kontroli nad sądownictwem i 
porządkami wewnętrznemi w Rosji, 
odpowiedź sowietów zachowuje 
prawie zupełne milczenie. Wyrę> 
cza je w tym wypadku. Rakowskij, 
który w swym odczycie publicz- 
nym odrzuca stanowczo żądania 
koalicyjne. 


Tay EE (iZEK—N AA TOO OK A 111) WINE OO m DAE W) a M 2 a 


daktora dr, Stanisława Kozickiego 
i przemówieniu Korfantego na 


Prawdopodobnie osobistość | wniosek jego zebrani uchwalili na- 


cyw Ina, 


WARSZAWA, 22 kwietnia. 
(Tel. wł.) Na wypalek ustą- 
pienia pana generała Sośnkow- 
skiego ze stanowiska ministra 
wojny, żaden z generałów nie 
przyjmie tei teki. 

Wobec tego ministrem woj- 
ny zostałaby osobistość p eaan 

Wymieniają posla Anusza, 
prezesa sejmowej komisji woj- 
skowej, jako cywilnego ministra 
wojny. 


Wier prolestniary rzetiwko gwal- 


tom niemieckim, 
POZNAN, 22 kwietnia. (Pat). 
Staraniem związks obrony kresów 
zachodnich odbył się wczoraj wiel- 
ki wiec pod hasłem protestu prze- 
ciwko  niesłychanym gwałiom i 
zbrodniom, popełnianym przez 


stępującą rezolucję: „Gwałły nies 
miemieckie, o których nieustannie 
dochodziły nas wieści przez ca 

okres czasu poprzedzający plebi- 
scyt, gwaity, popełniane przez sie- 
paczy niemieckich celem sterory= 
zowania ludpości polskiej, a które 
w ostatnich czasach przebrały mia: 
rę ludzkiego pojęcia, gwaity tę 
nie ustają, lecz przeciwnie wzma- 
gają się i wzmagają się widocznie 
celowo. Bandy „osgeschowców”, 
od których duszą się zachodnie 
powiaty, tępią wszystko co polskie 
i topią noże w polskich sercach, 
gasząc nieocenione życie światłych 
przywódców polskich i zasłużonych 
działaczy. Wobec takiego stanu 
rzeczy, zebrani na wiecu w Po- 
znaniua w dniu 21 kwietnia apelu 
ją do rządu polskiego 6 przyspie< 
szenie «roków u rządów koalicyje 
nych, kióreby położyły tamę roz- 
pasaniu się bandyckich żywiołów 
i któreby przy wvżyciu wszelkich 
środków przerwały nareszcie pas- 


niemców na Górnym Sląsku na, mo mąk i cierpień naszych sióstr 


tamtejszej ludności polskiej. 
Pe zagałaaja obrad pzez m 


i braci na G. Sląsku”. 
——©D— 
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Po odpowiedzi niemieckiej i 


Szkice genueńskKie. 


Angilcy a Polska. — Echa protokułu ryskiego. — Jak się 
robi propagandę. — „W Rosji nie było bolszewizmu". — 
Głowa I skóra. 


(Od specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego"). 


Genna, 15 kwietnia. 


Informowaliśmy się w kołach 
delegacji angielskiej o nastroju, ja- 
ki panuje tam obecnie w stosunku 
do Polski. Odpowiedź była krótka: 
nareszcie zrozutnieliście politykę 
europejską—tak w każdym razie 
wskazują niektóre wasze poczyna- 
mia w ostatnich tygodniach. 

Ponieważ politycy angielscy są 
małomówni i niezupełnie dowie- 
rzający obcej prasie, a zrobienie 
interviewu z poważnym członkiem 
ich delegacji jest chwilowo rzeczą 
niemożliwą; ponieważ z drugiej 
strony koledzy-dziennikarze angiel- 
scy są świetnie informowani o fak- 
tach i nastrojach swej delegacji— 

jprzeto zasłągnęliśmy wśród nich 
fer ka w sprawach, dotyczących 

olski. 1 
| == Jesteście dziś widziani przy- 
chylnie — powiedziano nam — cze- 
go dowód macie w otrzymaniu 
mandatu w komisji politycznej, co 
stało się za wyraźną zgodą Lioyd 
George'a, a bodaj nawet za jego 
cichem poparciem i inicjatywą. To 
| samo można powiedzieć o komisji 
transportowej, gine wprost angli- 
iy przeforsowali mandat polski. 
‘Jakie są podstawy tego—nietru- 
dno zrozumieć. Polska okazała 
wiele dobrej woli podczas prac 
przygotowawczych do konferencji, 
a pozatem wzięła na siebie czę- 
owo ciężar inicjatywy porozu- 
mienia gospodarczego z Rosją pod- 
czas niedawnych obrad ryskich. 
Krok ten, komentowany w prasie 
angielskiej bardzo szeroko, przy- 
ł wam wielu przyjaciół w 
zie Lloyd George'a, stworzył 
bowiem pewien fakt, z którym kon? 
ferencja musi się liczyć, a który 
wów, aa rosyjska w toku dalszych 
obrad zapewne będzie podkreślać 

i uwypuklać. 

Oto co powiedzieli poważni pu- 
błicyści angielscy. Słusznie też mó- 
wi się tu w kołach polskich, iż 
ostatni pobyt min. Skirmunta w 
Londynie miał powodzenie o tyle, 
o ile sprawił je podpis p. Jodki 
pod dokumentem ryskim, który 
doznał tak różnego, a w części tak 
nieprzychylnego przyjęcia przez 

- prasę i sejm. Dopiero z oddale- 
mia od kraju, a w obliczu wielkiej 
polityki pi jg Rei Et jak 
straszne błędy popełnia nasza 
opinja i jak mało rozumie istotną 
sytuację i rolę Polski w koncercie 
międzynarodowym. Już przy pier- 
wszem  stąpnięciu na grunt ge- 
nueński, odczuwa się, że na Pol- 
skę patrzą tu z punktu widzenia 
kwestji rosyjskiej, a nie niemiec- 
kiej, w przeciwstawieniu do Francii, 
która upatruje w nas jedynie prze- 
ciwwagę militarną w stosunku do 
Niemiec. 

Który z mężów stanu zrozumie 
w Polsce tę elementarną zasadę, 
i kto będzie miał tyle odwagi i sa- 
modzielności, by wyciągnąć z niej 
właściwe konsekwencje—ten musi 
stać się czarnoksiężnikiem, który, 
jak za dotknięciem różdżki, spo 
woduje całkowitą rewolucję w sta- 
nowisku Polski w Europie i za- 
pewni nam dobrobyt wewnętrzny 
i powodzenie na zewnątrz. Mimo 
braku podstaw i kwalifikacji tery- 
torjalnych zrozumiał to dr. Benesz, 
i oto Czechosłowacja jest dziś w 
polityce międzynarodowej poważ- 
nym czynnikiem aktywnyan 

e 
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Spisek przeciwko delegacji sowieckiej 


GENUA, 22 kwietnia (Pat.). — 
Policja genueńska ogłasza, że w 
tych dniach udało się jej wykryć 
spisek przeciwko delegacji sowiec- 
kiej oraz udatemniono zamach. 


Policja genueńska pozostaje w ści-i bytu. 


Pan Rakowsky, delegat R.F.R.S, 
i prezydent rady komisarzy ludo- 
wych republiki ukraińskiej powie- 
dział wczoraj Świętą prawdę, co- 
prawda pociągnięty za język. Zna- 
mienny ten wypadek przytrafił się 
oto tak: 

W „Hôtel! de Gênes" w Genui, 
w luksusowym apartamencie dele- 
gacja sowiecka urządziła sobie biu- 
ro prasowe. Nie napróżno bolsze- 
wicy mają sławę najlepszych me- 
todyków propagandy. Podczas gdy 
w innych delegacjach trudno do- 
bić się o jakieś informacje, wy- 
chodzące poza zakres oficjalności, 
bolszewicy są zawsze na usługi 
prasy. Od dnia onegdajszego co 
wieczór w „Hótel de Gónes* od- 
bywają się konferencje prasowe, 
prowadzone dotychczas przez Ra- 
kowskiego, ale w dniach najbliż- 
szych będzie tam można spotkać 
Cziczerina, Joffego, Worowskiego 
i innych. Nie trzeba dodawać, że 
wieczorem cały „Casa della Stam- 
pa* (Dom prasy) przenosi się do 
„Hôtel de Genes“. Amerykanie, 
anglicy, włosi, niemcy, francuzi, 
japończycy, szwajcarzy zanełniaią 
szczelnie sałon. Toczy się oży- 
wiona dyskusja, niekiedy nawet w 
sprawach zasadniczych, nie tylko 
politycznych, aktualnych. 

Wczoraj zapytał ktoś Rakow- 
skiego: 

— Jeśli nadacie kapitałom ob- 
cym prawo niejako eksterytotjal- 
ności, wyjmując je z pod siły dzia- 
łania ustaw sowieckich, to uczyni- 
cie poważną lukę w systemie bol- 
szewickim, który od czierech lat. 
opanował Rosję. 

— Ależ to nieprawda — odpo- 
wiedział Rakowski—w Rosji nigdy 
nie było systemu bolszewickiego. 
To raczej tylko rządy w Rosii spra 
wowali i sprawują członkowie partji 
bolszewickiej. 

Przez chwilę zapanowała mil- 
czenie. Ludzie spojrzeli się na s 
bie. Dziennikarz włoski, komu 


się i zmieszał... 
EJ % LJ 

Stosunek bolszewików włoskich 
do tych „prawdziwych* z Moskwy 
jest jakiś dziwnie nienaturalny. 
Przed kilku dniami, gdy delegaci 
rosyjscy opuszczali „Palazzo Reale“ 
po obradach komisji ekonomicz- 
nej, grupka włoskich komunistów 
urządziła im na ulicach owację. 
Rzucano w górę kapelusze i klas- 
kano w dłonie. Delegaci rosyjscy 
nie skinęli nawet głową. Przeszli 
obok obojętnie, jakgdyby nie o nich 
chodziło. Wogóle sytuacja przed- 
stawia się tak, iż komuniści rosyj 
scy zachowują pewną oziębłość 
w stosunku do swych włoskich 
przyjaciół, w każdym razie czynią 
to oficjalnie i nazewnątrz ato- 
miast włosi, jak zawsze, entuzjaz- 
mują się i zapalają. 

Rzymski „ll Lavoratore"—cen- 
tralny organ partji komunistycznej, 
codzieńnie aż zachiystuje się z za- 
chwytu nad towarzyszami rosyj- 
skimi. Być może, że delegacją 
bolszewicką kieruje chwalebna prze 
zorność. „Fascisti“, z Mussolinim 
na czele, obiecali rządowi włoskie- 
mu, iż nie tkną bolszewików im- 
portowanych, dopóki ci nie zechcą 
wtrącać się do spraw polityki wło- 
skiej wewnętrznej; wtedy za skórę 
ich nikt nie ręczy... 

Bolszewicy są ostrożni... 

Czesław Ołtaszewski. 


słym stosunku i pracuje ręka w rẹ- 
kę z tajnymi agentami rosyjskimi, 
znajdującymi się w otoczeniu Czi- 
czerina. Podejrzane osoby, które 
przybyły z Paryża i Berlina zosta- 
ły aresztowane na dworcu w Ge- 
nui i odstawione do miejsca po- 

Część osób się u- 


 |niego 
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mieścić w drugorzędnych i trzecio+ 
rzędnych hotelach, podając się pod 
fałszywemi nazwiskami za kupców 
niemieckich. Z tego grona osób 
10 mężczyzn i 4 kobiety areszto- 
wano i umieszczono w więzieniu 
genueńskiem. Aresztowani mieli 
paszporty wystawione przez poli- 
cję berlińską. 


Francja wotês trzktafu r:pal- 
skiego. 


Oburzenie w Paryżu, — Na- 
rady gabinetu. 


PARYŻ, 22 kwietnia, (Tel. 
wł. „Głosu Polskiego“). Sta- 
nowisko konferencji genueń- 
skiej wobec. traktatu niemiecko- 
rosyjskiego wywołało tu wiel- 
kie oburzenie i rozgoryczenie. 
Niemal wszystkie dzienniki u- 
ważają, że Francję w Genui 
spotkał wielki zawód ze stro- 
ny Włoch, które maią jakoby 
przyłączyć się do traktatu nie- 
miecko-rosyjskiego (pisze o tem 
„Temps*), oraz Anglji. „Matin* 
atakuje gwałtownie Lloyd Geor- 
ge'a, który radby zrzucić na 
Francję cały ciężar długów i 
zbrejeń. Gabinet francuski od- 
był wczoraj naradę w sprawie 
sytuacji, wytworzonej w Genui 
przez traktat niemiecko-rosyjski. 
Jutro mają się odbyć dalsze na- 
rady. Rząd francuski rolecił 
przedstawicielom swoim w sto- 
licach państw ententy, oraz Bu- 
kareszcie, Pradze, Belgradzie i 
Warszawie wezwać do wspól- 
nego protestu przeciw traktato- 
wi w Ranallo, jaka gwałcącemu 
artykuł 260 traktatu w Wersalu. 


GENUA, 22 kwietnia (Tele- 
tam alasnr „tios Polsk:'ero"*) 
Burchou wroczył darm 24 b. m 
wieczorem p. Facete note, który 
dziś zrona tylko « 
Paryżu w niej nwa 


o losrona 
GWTórM 


ostał: 


odpowied uł 


niemieckiej, 0 rauczającezo 
ykluczene » po komisji -dù 


dwu enzczność 
ustiĘpPU 


«praw objętych traxtntam w Ra- 
pallo, podrzaa zły w intensji 
aliantów wykluczenie odno 
siło się do spraw rosyjskich 
wogóle. 

Nota Barihou jest w pewna) 
sprzeczności z po lrażnionym t0 
"em prasy, która zarzuca rządo- 
wi francuskiemu, że nie wyw:e 
rt nacis u na deleracją w kie- 
runku zaostrzenia ei tona. 


Wrażenie w kotach wEs'Ùh. 

GENUA, 22 kwietnia (Tel. wł. 
„Gł. Polsk.*), W kołach włoskich 
nota p. Barthou uważana jest za 
fakt bardzo poważny, otwie- 
rający na nowo całą kwestję trak- 
tatu w Rapallo. 

W chwili, kiedy właśnie odpo- 
wiedź rosyjska stworzyła możli- 
wość dalszych pertraktacji. 

Wobec tych uwag w kołach 
francuskich akcentują, że pomimo 
wszystko stanowczą wolą Francji 
jest doprowadzenie konferencji do 
pomyślnego końca. 


Smolna owacja dla Cziczerina. 


GENUA, 22 kwietnia. (Telegr. 
własny „Głosu Polskiego”), Wczo- 
raj podczas wielkiej recepcji w pa- 
łacu syndyka Genui ktoś obrzucił 
Cziczerina kwiatami. Rozległy się 
gwałtowne gwizdania. Straż ułat- 
wiła Cziczerłnowi wyjście tylnemi 
drzwiami 


rosyjskiej. 


Bilans Orugiego tygodnia. 


GENUA, 22 kwietnia. (Tel. wł. „Gł. Polsk.) Drugi tydzień 
konferencji został zakończony formalną „likwidacją” incydentu rapal- 
skiego. Konierencja wchodzi 

w stadjum normalnej pracy. 
Powstaje obecnie zapytanie na jak długo? 

Lloyd George na konferencji prasowej powiedział, że konfe- 
rencja genueńska nie spełni swego zadania, jeżeli nie utrwali wzajem- 
nego zobowiązania wszystkich do powstrzymania się od wszelkich 
agresji względem sąsiadów (o tem mówi 5 punkt uchwał w Cannes). 
Tu zapewne grozi konferencji następne wykolejenie. 

Na tę sprawę, która stanowi clou konferencji, a co do której 
nie było zasadniczego oporu, tylko życzenie sprecyzowania pojęć i 
warunków agresji, pada dzisiaj cień traktatu w Rapalio, usuniętego 
wprawdzie wczoraj z porządku dziennego, ale milcząco uznanego. 

Konferencja pracuje, ale za stołem stol widmo nowego po- 
działu Europy na 2 obozy. Odpowiedź niemiecka nie zadawal- 
nia Francji, a rosyjska wprawdzie umożliwia pracę, ale nie jest sto- 
wem zaklęcia tego widma. Postulat narady w Cannes o wzajemnem 
zaufaniu brzmi pusto. Barometr opinii francuskiej wskazuje 
burzę. W bilansie drugiego tygodnia passywa przewyższają aktywa 
Polska w pierwszym rzędzie ma powód do bardzo po: 
ważnych rozmyślań. Cz. O. 


Tajne klanzule układu w Rapallo. 


LONDYN, 22 kwietnia (Pat). — Korespondent „Times* do- 
wiadoje się z Genui, iż traktat niemiecko-rosyjski, zawarty w Ra- 
pallo, zawiera 5 następujących klauzul tajnych: 

l) Niemcy zobowiązują się zwrócić Ukrainie sowleckiej w 
zotówee i naturze 960 miljonów franków, zabranych podozag oku- 
pacji niemieckiej, 

2) Niemoy uwolnią 6070 jeńców rosyjskich, 

8) Niemcy zobowiązują się do. rozwiązania organizacji kontr: 
rewolucyjnych, istniejących w Niemczech, 

4) Niemcy będą się sprzeciwiały przeworewi przez 
terytorjum swoje materjałów wojennych, przeznaczonych 
dla Polski, Rumunji, Estonj! oraz państw sukcesyjnych, 

5) Rosja upożnia zakłady Kruppa w sprawie fabrykowania 
larmat oraz materjaiów wojennych w okolicach Permu, Ługańska 
z "lambowa. i : 


Protest delegacji francuskiej. ~ 
PARYŻ, 2? kwietnia. (Pat.) Havas. Agencja Havasa donosi 
Genui, że delegacja francuska wysłała wczoraj do przewodniczącego 
| koulereacji Factv pismo, w którem kwestjonuje treść odpowiedzi nie- 
| mieckiej co do postanowień sprzymierzonych. W piśmie tem 
lodmawila francuska delsgacja prawomocności traktatowi 
rosy:sho-niemieckiemu, 
który to traktat sprzeciwia się postanowieniu w Cannes. Delegacja 
francuska prosi dalej Factę, ażeby zaprosił na wspólną konferencję 
pełnomocników 9 państw sprzymierzonych, którzy postanowienia w 
dniu 18 kwietnia podpisali. 


Pos'edzenie państw sprzymierzonych. 
Obradowano nad odpowiedzią niemiecką. 


GENUA, 22 kwietnia (A. W.) Na żądanie delegata Francji Bar- 
thou odbyło się w sobotę o godz. 16 posiedzenie 9 delegatów głów- 
nych państw sprzymierzonych, które wystosowały notę do Niemiec w 
"prawie traktatu rosyjsko-niemieckiego. Na posiedzeniu tem rozważa- 
no odpowiedź delegacji niemieckiej. W ciągu dwugodzinnych roz- 
praw przemawiali kolejno Schanzer, Lloyd George i Barthow W re- 
zultacie postanowiono opracować projekt odpowiedzi dla delegacji 
niemieckiej. Tekst tej odpowiedzi będzie ostatecznie rozpatrywany 
w dalszym ciągu posiedzenia w dniu 23 b. m. o godz. 11. Redakcja 
tej odpowiedzi wyłoni możność kontynuowania konferencji, ponieważ 
tekst odpowiedzi prawdopodobnie da sposób wyjścia 

delegacji niemieckiej. 

Na tem samym posiedzeniu w dniu 23 b. m. delegaci państw 
sprzymierzonych będą rozpatrywali memorjał sowiecki, stanowiący an- 
neks do noty sowieckiej. Memorjał obejmuje 20 stron pisma maszy- 
nowego i utrzymany jest w tonie gwałtownym i wojowniczym, stano- 
wiąc nowy dokument o charakterze raczej propagandystycznym. 


0 przywróc ne równowagi linansowej Świata, 


BUDAPESZT 22 kwietnia (Pat). Delegat węgierski Telesky w 
komisji finansowej konferencji genueńskiej wygłosił przemówienie, w któ- 
rem dowodził, że nadladzkie wysiłki b. ministra finansów Hegeduesa, 
zmierzejące do przywrócenia równowagi finansowej, skończyły się niepo 
wodzeniem z powoda braku stabilizacji waluty. Zdaniem delegata we- 
giersklegn, sanacja finansowa jest niemożliwa, póki nie zostaną usunięte 
wszelkie przeszkody ekonomiczne i prawne i póki nie zostaną udzielone 
kredyty zagraniczne, oraz odroczone terminy płatności długów zagranicz: 
nych aż do chwili konsolidacji ekonomicznej. Delegat wącierski twierdzi 
że propozycje delegaci są w gruncie rzeczy identyczne z propozycjam 
rzeczoznawców londyńskich, 
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lanie w Łodzi. Warunki do omówienia. Zgło- Benedykte Ni I Przyjmuj sd v 1—3 w.| DS s 5 oL  Ołarży do osu Pol- W b 

szenia sub „G7 do adm. „Głosa”, 5579— 11 x A e = sab Yu BI e š561—1i btrkowska 106. 
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POLECA Łódź, Piotrkowska 81, tel. 666. 


MODNE TOWARY na SUKNIE, KOSTJUMY i PŁASZCZE. 


GOTOWE SUKNIE i KOSTJUMY z E ponżu. 
WyBó NIEZRÓWNANY. Edd Wykończenie podług ostatnich wzorów mody. 


5514—1 


harmonia m prawie mo-' poszukuję do dzierżawy 
we, 11 rextstrów do)” na rok 1922 w okolicy 
FDA sprzedania Wólczańska Łodzi parę morgów łąki 
„dys iN 129, m. 19, oftc, II p.jl ziemi ornej. Oferty pod 
5B7-—1-k „Dzierżawa* do admin. 


Taniej niż wszędzie. Zaniej niż wszędziel| 


Wielki wybór wszelkiego rodzaju 
obuwia najnowszych fasonów 


p ki H pee | POWA Polsk.* 510-%d 

ZE Sala Filha e paepe Dzielna 20. jp do atassar Darig [oejaga E A 

obuwia urznowskiego i dziecięcego ERRER TERANE © FITAS REEE mm 5) oterty sub. „Bieda“ dała, ogon _ obcięty, 
polece MAGAZYN OBUWIA Czwartek gu 6.20 viem náma. Olosa”. 76-15 mw pge a> © PRAW 


rcznie do sę de sprzedania: |alęm. Lutoraiorska X 4, 


Wielki Koncert Pip. crar ene 


dział bierą : ka, lampa o©lektryczaa, Lokals i TĄ 
STANISŁAW 


Gruszczyński 


garnitur YE: “Djaga poroj u umeblowanego 
Pierwszy tenor bohaterski opery warszawskiej. 


N 67, m. 11, od Lk poszukuje oichy loka- 
"-. “ftor, młody ozłowiek s 
Zasna wirtuozk a Pieśni ńskie 
lofa Zdziennicka Srii oprze X. Mofokiah akompanjameneto ortry 
Przy fortepianie: Dyr. Teodor Ryder. 


arę z, itio. wyiszem wykształo, na 
p wych 880X120 uży-| posadzie. Ofert do „Gło- 
pod „Radwańska*, 5463—38; ; Szczezóły w programach. Szczegóły w programach. fan 
N enkierat is- aasport niemiecki, 
| Bilety nabywać można w kasie Filharmonji, ul. Dzielna M 20, codzien- i kie, do sasaenia, — za karig olionia” 


| E od godz, 10—} 1 od 5—7 po poł. 1 1. Przejasi SB, ta. wyd. » w Łodal. dal. _480—%- 
0 21 jes PAROWE 3 0020 POZO ŁY a | "map PP jeb dowica Adolf xagub. 
0216 M a ' « 8. 30) ` żk Wda a : d. przes 
ENE RAe AAAA a am r E PUK |pryiauję bieliznę do! Fa kan 
a są NM ' owe R ` "R ; polskie w Ber- 
| Ax ay; P ; i Aionas A oras do ręcz- |ate, dowód wojskowy, 


I. Zandberga 


Piotrkowska 165. 


Firma ognyst. od 1903 r, odznaczona medalami |; 
1 nie posiada filjt 2:8 2/2 


Cudzoziemiec | 


og natychmiast do wynajęcia jeden| $ 
nb dwa pokoje nmebiowane, lub nieumeblo f$ 
wane w blizkości ul, Radwańskiej. Zgłoszenia |% 
uprasza sią składać do Adm. „Głosu Polskiego” 


wane sprzedam, Poład-|su* sub „X i 


£ niewa m. 6, 600-1-k 548— 1-0 
CORAZ TEINA LWA I 1 a 


ONT EL "ERDIWZECZEA AIT Y, 
Posady | pracę. lagadione dotewesiy, 
(Za wyraz 20 mk.) 
Poszukiwane. ge" Robart sgub. kartę 
(Za wyraz 20 mk) powołania rvoz. 1901. 
gies przyjmuje roboty: kołyska zacz zz ZOE 
piece, kachnie, kotły, jj er Sfdmund zgubił 


nej mereżki. Benedykta: 


w greka na prynoy palnej i jost za- e _ |) 22, M. Sosińska pp tdi zd 4 
raz do odstąpienia, pierwszorzędny, a urzą- S d ] K p d | ; u 
ienien, aiaia sio aa ad more | DAMOAZICNY Korespondent Isena irobne | PEET Ki augo cay, y 


(dziecka w wieku 8—8, m o 


Toruń, Reklama Pomorska, pod „Wy- |ivolako-niemiecki, możliwie z znajom. francuskiego i angielskiego, oraz t Oferty sob „Aneiel-|ftoniasiek Józef nguoi 
Nauka i wychowanie. za”. 


Stenia peiz Rutynowany-a stenotypista-tKa 484 —2. p kartę bezterminowego 
(Za wyraz 20 mk.) [|] Tę7'* x sześciokissoś | 550—3-3 


urlopu, wyd. w Łodzi. 
Zawodowa szkoła kroju szycia i robół ręcznych i: gruntowną znajomością polskiego i niemieckiego dla biura wier wym wyksalałceniem, | >am — 
ju szy śczny kiego prze Jsiębiorstwa przemysłowego w Łodzi od zaraz pzlelskiezo konwersa: zoajomosoig buonalterji, pier ze Soros 
cji udziela rutynowa-|łęzyków polskiego, ro- |, cą aj Pol - te F 
ny nauczyciel. N -Cegiel |85j"kiego obecnie na|*> Oras y 481—3-3 
piana N 12, m. 4, od gistanowisku  buchąjtera| mm — mma 
|do 5 popoł. 511—2.n|instytueji paastwowej— | Qtarozewski Boleslaw 
poszakuje posady po- © zgub kartę urlopową, 
uray buchalteryjne |mocnika buchaltera lub,wyd. w Łodzi, Dworska 


Gre bry Piotr |podobnej, Oferty do Gło-| = ja 50. 453—3-4 
D. FELDBRILL, Łódź, heee ży EEE 
9 | koweśśi, koresponden 88+—1-pp 


NEM. Pior  zyubił 


odsnaczona złotym medanm 


ki . 
o ta cechu 4. Xopydłowskiej, e Śoglowo oferty s podaniem warunków pod lit. „Przemysł 


Łódź, Piotrkowska 154, A. Z.* do Adm „Głosa”. 5482-3 


Kurs kroju, pasowania i modelowania. Kurs szyola, 
1 mierzenia. Kurs wszelkich robót ręcznych, elojdu, 
robót ireblowskich, introligatorstwa, Pa skończo- 
mym kursie nezentce spia yy świadestwa Je- 


u” wyrodlsnie mi posa 

jrowej, m magazyniera, = su 
PASY skórsanć, wiełbiądzie, parciane i Balata. giadent udziela ~ mato! pedjenta iab $. p. Oferty i 
TR OKTI, pikiery, bicze, krajowe i zagraniczne. ke aa tieyki, do Głosu pod sej limię Józefa Krakowskie- 
Pakunki, płyty uszczelniające i gumowe. skiego 36, m. 5, g. 7—8 , amerma 00 bo py Gb ne, łe 


558—1- 
Oleje i smary wszelkiego rodzaju. E ORBOlAsec Zaotiarowane. luia, 25, er b zad gd 
Narzędzia stal wiatrowa narzędziowa i t p. (amyra 30 mk.) watoe papisry. Uprószam 


Utensylja dla: przędzalni, tkalni i wykończalni. Kupno i sprzedaż, giodlara do robót powó-|Ssanownego znaidtog o 


zowych potrzebny na |łaskawe zwrócenie za 


piey w kannelarji szkoły ad 10 áo i Spraedaż A swoln-eènis roos, 
fasonów papierowych, 4571—1, ag Piotrkowska 167—tel. 98). -5x ido objęcia rst ana m 30 iye, i wiącaj 2a 594-3-3 
838-41 


btłem portfel zawie 
rający: tymczasową 
kartę urlopowania na 


Potrzebny jest 


monter 


do remontu mąszyn. przędzalni bawełny. | 
R. Biedermann. 6532—2| 


a x. a 


i bezdzietna, lat 40, 
Wdowa z braku znajomości! 


ARMATURY. 4571—3 (Za wyraz 35 mie.) KA) 3 U ę Som- | wynagrudzeniem da 
pragnie poznać w telu matr;monjalnym inteli- -„_ |Vupię 15—20 warsztatów |mer, Gdańska 12 Rechluana wim Połud: 
gentnego mę” czyznę na stanowisku. Rzecz trak- OGŁOSZENIE. BO jA sig ris gn amo-| |_| _ 460—5-pzjniowa 29. 91 —3:2 
tują poważnie. Oferty do „Głosu* pod „800%. Z powodu nieprzybycia dostatecznej ilości zaproszonych przedzea torem Nr ta rd otrzebne kompletnie į ; Rucäla zgubiła pasg- 


5472—2 |wieteli różnych firm miejscowych, Ii losowanie obligneji I emiajt poźyczkij pori niemiecki, wyi. 


iem Wolfson, Zawadzka , Zd0lne panny do szy 
N 25 419 


|miefekiej nie odbyło się Ponowny termin losowania nieodwołalnie został | -3.k Ola elezanckich sukien. {W Łodzi. 689 — 5a 
Poszukiwany od zaraz SIEWNY na dzień 27 b. m. w gmachu Magistratu, Plac Wolności 14, [Piotrkowska 174, m. Źllniamaat Lasu Pańska 
pokój 2 pijawki sprzedaję. Hart s27—2 pa U o7 sgubii dowód oso- 

Kd Ta an s 


pomocnik a pretera — Lót. antaa kwietnja 1t: roku, _ Magistrat m, Łodzi, |P EA aaraa a Wyd. w Dodal 
578—3-% 


yoh inayah towarów męskigh ORT ahia aE a zakład krawiecki MĘSki|*= adna so ax Daakaciaala raznaił» WZT Lej- 


så. S.*, jak również odpisy świadectw | wyma- (Za wyres 3 mk miś zgub. paszport 
prartóem wzi ta k regiei ) 8 P 
Tania penr: iskładać do „Groes Peisiisgo”, pin , Killżeklego reeg. miemisoki, wyd. w Łodzi. 


N EN | R 7 Restauracja, 885—1-k Eta w Marja Kabic- 400— ta 
zzdydsń eieli -lek Ta erman niroligatorską maszynę kówska A. tr yia |jaszowski Klsze| age 
7, do krajania na 7i om} 4900—18—4 | bił dowód osobisty, 


d. w Łodzi. 
eografji oraz historji i łaciny d żaz | Listinga sprzedam. War- y -an 
Kiko Z Rer its rei fritir ehr dlażg QCegiolniana Ne iD, front parter. szawa, ul, X arszałkowska, westnąt pies fozterjer er alpara, Saja zgub. 


N 151—9, H. |, czara łatką na oku t iegki, 
praktyką pedagogiczną szioiną poszakuje na Nui zlecenia ma sezon letni z własnego, TE 8-1 ki ed ołę EBY elta, |wyd. w Lodi. EEL 
rok szk. 1922/23 8 ki. gimnazium żeńskie, (oras pomiarzonago matorjau È wykonywa podług najnos= Egasi arT B504 yłą tp 
Zgłoszenia : ub. „Pedagog zswodowy* składać ezyvh vedai. PSD 


wer prawie nowy; odprowadzić na ul. Piotr jonówna Ania. zgubiła 
sprzedam tanio., Kiliń- i |kowską 79 Kubasiewicz. | * matrykułę, wydaną ze 


do administr. „Qłosu* 253—58| Ceny przystępne. 3146—4 Ceny przyttępne. skisşgo 187. 658—1-k 6,9—1-d szkoły p. Aba. 570—1-a 
BARR ma RWE RER WE WE En ZZ A ma mm w O a or a w w m e o 
Miesięormie CY, K 1 pg no ZW YOZAJNE: 63 mk. 1 d NADESŁANE: d DY 
PRENUMERATA Sai eanna o łe par nie E. de Pigaan aa PHOSTERI: a e A TI 
ESE NONZŹ mi Saigoa ?r4. 759, ja 32. Lisp, (tz. 5 s8£pali). ase rnnS | ssslobinowe po raw 10, 960 po tókócie Ogloszenia zamiej sco ra obli 
neare ks s zsełtata enre c so orocsz anA F-a Pia bis o 100 proc. drożoj od miejso. Ogłoszenia w wydaniach "ièdsiel 
ranla Mk, 20: A nioe" pnis nych i Za lermp. drnzowania ogłoszeń i ofiar adminiatracja me odpowiadłe 


doda o RIN AA aae aa ARCOROC CZP EINER PZH OPT Z YO W O Z EO OSOCZA 
T drekacni „Glom Polikiago". Ditiru SR Redsktor i wydawca Marceli Sacze 
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Memoriał rosyjski. 


BERLIN, s2 kwietnia (Pat) interesewanemi mocarstwami so do 
Dzienniki donoszą 2 Genui, że me-| wypełnienia fel zobowiązań z regji 
morjał delegacji rosyjskiej, któryjdługów oraz co do kwestii odszko- 
został rozesłany równocześnie z wrę- dowań. 
czeniem odpowiedzi Cziezerina, kar Memorjał podkreśla dalej, te 
wiera energiczną polemikę z pro-| mocarstwa  przedewszystkiem po 
pozycjami londyńskich rzeczoznaw-| winny myśleć e odbudowie sił pro- 
eòw. Rosja uznala w tym memorja- | dukcyjnych Rosji, a potem dopiero 
je bezwzględnie trzy punkty: o zaspokojenie wierzycieli rosyj- 

1) że suworenność każdego na-|Skich. Rosja do tego stopnia zmie- 
modu powinna byś w pełni uszano |nila swoje ustawy x racji przewi- 
wana, nawet tam, gdzie idzie o|dzianej odbudowy gospodarczej, że 
kwestje posiadania, systemu gospo- umożliwiają one obecnie wszystkim 
darczego 1 administrację, ureguło- 
raną według własnych zasad saro- 
dowych, 

2) że mają być dane gwarancje 
prawne i administracyjne dla praw 
osobistych I rzeczowych cudzoziem- 
gów, którzy w Rosji zajmują się 
gospodarstwem, 

8) te musi być mznana zupełna 
wiajemność między wszjatkimi za- 


wami ekonomieszemi w Rosii. Wol- 
ność handlu wewnętrznego jest sa- 
gwarantowaną, nadto dane są gwa- 
rancje dla wołności -i inicjatywy 
przemysłowej. Osoby zagraniczne są 
wolne od rekwizycji, konfiskat i bę- 
dą ochronione od. nielegalnego trak- 
towania. Nadto utworzone zostały 
gwarancja celem nohrony koncesji 
udzielonych eadzosiemcom. 


4 +» Pe 


"Romy projekt pożyczki il 
7 Rasii, 


a 


x g% 


" 
= 


pomocy technicznej w. dziedzinie 
środków komunikacyjnych dła 
patai Sie nie mogą ARING, r 
rowadzić tych spraw do porządku, 
GENUA, 22 kwietnia (AW) — Posagowiodo również, ażeby pań- 
Delegacja sowiecka ma zamiar| stwa, do konusacji h z ki) 
priredi krótce ekt onwencji barceloński e 
we Rosji S; iAy uczyniły to obecnie. W sprawie 
ję, Pożyczka ta ma dać możność |S poezję zażądał 
mubskrybowania akcji nawet naj- zrąb e 
mniejszym kapitalistom. Rosja o- 
wiadczyła gotowość do udzielenia Baklet f pasy. 
wszelkich gwarancji dla tej po- OENUA, 22 kwietnia. (Telegr. 
tyczki. wlasny „Ołosu Polskiego”). W po- 


L temynftmt,  |eeie pex Polki 1 małej een 


Polski i małej ententy 
GENUA, 22 kwietnia (Pat). — śniadaniem, poczem polska dele- 


Na posiedzeniu komisji transpor- gacja daje przyjęcie dla prasy po- 
wej postanowiono ustalić zasadę |wszechnej, zgromadzonej w Genui. 


kronika polityki polskiej. 
pea story posel pa r 


Bo a SO wj 
a. pogrzebie wzięło udz 

20,000 w tem  dolegaci z 
całego G. Sląska, w stośol 
pogrzebowej wzięli ndział rów 
nież przedstawiciele władz woj- 
skowych Francji I Włoch na G, 
Siąsku. Po złożónin trumny do 
wagonu zebrani odśpiewali „łotę* 
W pogrzebie nie wzięła udziału 
niemiecka większość rady miej- 
skiej na skutek życzenia 8. p. dr 
Styczyńskiego, o czem rada miej- 
pa została powiadomiona listow- 

6. 


Bandyci pred sadem doreźnym. 


KRAKOW, 22-go kwietnia. — 
W drugim dniu rozpraw prze- 
eiwko 4% bnndytom, oskarżonym 
o napady w powiecie chrzanów- 
skim, Bąd dorsźny skazał 8 ban- 
dytów na karę ciężkiego wiezie- 
nia po 20 lat, a czwartego Pawła 
Urzegorzkiewicza skazał na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. W 
drodze łaski karę zamieniono na 
dożywotnie wiezienie. 


Podrożenie węgla górnośląskiego. 


_— Naczelnik "ea środko- 
M-earo Mezo w min spr. zagr, 
p pei ał do Genui dla 

zumienia się z AM szej ył 

w sprawach, związanych z ro- 
bowaniami ko-czeskosłowackie- 
mi, a przedewszystkiem w sprawić 
lwoczyny. 


RULNU 


WARSZAWA, 22-go kwietnia 
(W orota jaro 


om od naszego koresp.) 
edzenie rady mi- 

qlstrów trwało kilka godzin i ty- 
ayle sio sprawy ochrony grani- 
y wechodniej. Referat s ramie- 
min. spraw wewn. w tej spra- 
tio przedstawił dyrektor depar- 


taimenta bezpieczeństwa p. Urba- 
towicz, 


Protestofące sireki ma 6. Sląska. 


KATOWICE, 22 kwietnia. (Pat). | 
elem zamanifestowania wzburze- | 
ña z powodu zamordowania dr.| KATOWICE, 23 kwietnia. — 
Styczyńskiego —zastrejkowali dziś (Tel. wł. „Gł. Polsk.*) Od dnia 
na wszystkich linjach  górnośląs- |1 ja węgiel górnośląski podro- 
ek kolejatze. Śltejk trwał od g.|,. | oaee BUPE E 
ido 12 w południe, 8-|żeje o 230 marek niemieckich na 


Zaznaczyć należy, Że była to | tonie. 
zupełnie samodzielna i odru- 
dowa, Jak stychać, górnicy hu. |  Amaesfja na Okraie 
nicy w polskiej części G, Sląska z” i À 
i Wrz podobny strej MOSKWA, 21 kwiećsia Pat) 
-mnla „a areik kadjo. WCIK postanowił ogłosić 


amnestję dla wszystkień przebywa- 
jących zagranicą osób, pochodzą- 
cych z Ukrainy, które brały udział 
KATOWICE, 22 kwietnia (Pat)|w wojskowych organizacjach Sko- 
Dzi o godzinie 9 i pół rano od- ropadakiezo, Petlary, Denikina, 
sią wyprowadzonie zwłok Wrangla i t. d. Wobec generałów 

| Styczyńskiego do kościoła i naczelników tych organizacji am- 
Wszystkich Swiętych, gdzie o|nestja będzie zastosowana wówczas, 
sodzinie 10 odprawione zosiało|9 ile uznają oni swoją winę prowa- 
nabożeństwo żałobne przoż ks. dzenia akcji antysowieckiej. Bez- 
Słyczyńskieco, brata zamordo-jwzglądnie nie podlegają amnestii 
wanego. Kazanie wystosit ksiądz i uznani zostają za nieprzejednanych 
Robota, osobisty przyjaciel dr.| wrogów klasy robotniczej i wlos- 
Styczyńskiego i towarzysz na ciańskiej Skoropadski, Petlara, Ti 
liwie pracy narodowej w pow. PES Nehm, Wrangel, Katiepow 


pageb dr. Stączpńskiego, 


Jiwickim. Po nabożeńswie od- 
işla się eksportaeja zwłok na A 
iWeząga teltis gadosi 


cudosiemcow majmowania się spra- ci 


; 


Niedziela 23 kwietnia 1922, 


a 


Warunki sanitarne w więzieniach keowieńskich. 


Nota Litwy kowieńskiej do Wgl narodow. 


WARSZAWA, 22 kwietnia (Pat) 
Litewski minister spraw zagranicz- 
nych Jurgulis wystosował do pre- 
zesa rady ligi narodów Hymansa 
odpowiedź na zarzuty, one 
w dwuch telegramach minister- 
stwa spraw zagranicznych Polski 
w sprawie warunków sanitarnych 
panujących w więzieniu kowień- 
skim, W odpowiedzi swej Jurgu- 
tis stwierdza, że od 8 marca żaden 
wypadek tyfusu w więzieniu ko- 
wieńskiem nie awa miejsca i cho- 
em 


Z więźniów politycznych umar- 
li jedynie: Konstatynow i Niekras 
pomimo energicznych wysiłków 
lekarza więziennego oraz lekarzy 
wezwanych z miasta. 

W dalszym ciągu minister li- 
tewski stara się dowieść nieścis- 
łości informacji Polski co do posz- 


W zakończeniu Jurgutis zazna- 
CZA, A PO Pymin co do 
amnes w politycznych 
odpowiada Zapatrywsółoń Pekia 
kowieńskiego oraz  inkryminuje 
Polsce utrudnienia w liberalnych 
usiłowaniach rządu kowieńskiego. 

Delegat Polski przy radzie ligi 
narodów, Aszkenazy w odpowiedzi 
na zakomtunikowaną mu notę Jur- 
gutisa podkreślił te ustępy, które 
zawierają wyraźną sprzeczność, że 


h fus wyzdro- 
wiel, orar, że tylko dwaj 


na 
Polski ai aed prawdziwość 
Ha iner zarzutów ze strony 
olski, zastrzegając się energicznie 
przeciwko bezpodstawnym oskarże- 
niom, dotyczących  „machinacji* 
ze strony Polski wewnątrz Litwy 
oraz wyraża przekonanie, że za- 
mierzone przywrócenie wolności 


czególnych osób, oraz stanu urzą- więźniom politycznym miałoby 


dzeń sanitarnych w wiezieniu ko- 
wieńskim. 


bardzo dodatni w na wzajem- 
ne stosunki polsko-litewskie, 


Biędzynarodowy kongres kolejnictwa. 


BORDEAUX, 22 kwietnia (Pat). 
Radjo. — 1800 delegatów i eks- 
pertów kolejnictwa ze wszystkich 
krajów zjechało się do Rzymu 
na międzynarodowy kongres, któ- 
ry będzie otwarty w tym tygod- 
niu, — Program prac obejmuje 
sprawy techniczne, elektryfikacji, 
PE połączeń kolejowych 

i 


Rongreś międzynarodówki amster- 
damskiej: 


BERLIN, 22 kwietnia. (A. W.) 
W Rzymie otwarto pod przewod- 
nictwem anglika Thome kongres 
międzynarodówki amsterdamskiej, 
w którem uczestniczy 200 delega- 
tów 20 państw europejskich, W 
kongresie biorą również udział 
przedstawiciele Polski. 


RZYM, 22 u (Pal) Kow- 
międzynarodowej amsterdam- 
Skiej federacji związków zawodo- 
"yk zatwierdził w czynności całe 
biuro federacji hi przewodnie- 
twem Alberta onasa, poczem 
przystąpiono do dyskusji nad spra- 


osa ea w sprawie działalności 


federacji w związku z probiemalem 
rosyjskim. Większość mówców 
podkreśliła w swych  przemówie- 
niach złą wolę komunistów mo- 
skiewskich względem innych mię- 
dzynarodówek, 

Delegat Polski dał wyraz ubo- 
lewania z powodu bojkotowania 
w swoim czasie przez federację 
transportów amunicji idącej do 
Polski, która wstrzymała falę bol- 
szewicką, podczas gdy amunicja 
przeznaczona dla Rosji sowieckiej 
dochodziła swobodnie na miejsce 
swego przeznaczenia. 

Delegat szwajcarski zażądał, 
ażeby biuro federacji zajęło w 
stosunku do Moskwy takie stano- 
wiski, na jakie ona zasługuje, bio- 
rąc pod uwagę, że Moskwa sama 
pragnęła rozłamu i w dalszym 
ciągu obrzuca federację kalum- 
njami 


0 odszkodowenia romańskie dla Węgier, 


BUDAPESZT, 22 kwietnia (Pat) 
Prasa rumuńska wyraża oburzenie 
z powodu wystosowania do ko- 
misji reparacyjnej memorandum 
Węgier, w którem Węgry doma- 
gają się od Rumunji dwa i pół 
miljarda franków tytulem odszko- 
dowania za rekwizycje przeprowa- 
dzone przez armję rumuńską w 
czasie okupacji Węgier w r. 1919. 
Prasa podkreśla fakt, że Rumunja 
występowała wtedy, nie jako stro- 
na wojująca z Węgrami. Ale przy- 
czyniła się natomiast do stłumie- 
nia na Węgrzech rozruchów ko- 
munistycznych i 
porządku. 


Co posiada Ramonja: w Rogi. 


WIEDEŃ 21 kwietnia (Russ- 
press). W rozmowie z przedsta- 


wicielem „Neue Freie Presse” winić ją od wszelkich hipotek, =by |ważnego zadania. 


Genui, Diamandi oświadczy? m. in.: 


„złą, „tam 


zaprowadzenia 


tu być również rozsirz) - 
ie anóc 


znajdującego się w Rosji. W r. 
1917 kiedy armja Mackensena zbli- 
żała się do Rumunji, rząd ówcze- 
sny wywiózł swe kosztowności pod 
gwarancją sprzymierzonych do Mo- 
skwy, ponieważ Rosja była wtedy 
naszą sojuszniczką. wieziono 
wtedy m` in.: 1) 1 miljard lei w zło- 
cie, 2) cenne korony i insygnia 
królewskie, 3) kosztowności osób 
prywatnych, 4) dzieła sztuki, 5) do- 
kumenty rumuńskiej akademji nauk 
i 6) archiwa. Kiedyśmy się zwró- 
cili po raz pierwszy do rządu so- 
wietów z zapytaniem o los nasze- 
go mienia, odpowiedziano nam,że 
ono nie istnieje wogóle i dotąd 
nic konkretnego nie możemy się 
dowiedzieć, 


Biali w czerwone! armii: 


RYGA, 22 kwietnia. (Pat). — 
Z Moskwy donoszą, że do byłych 
oficerów armji białych jest stoso- 
wana masowa amnestja. Oficerów 
ga armji przyjmuje się do woj- 
ska sowieckiego pod warunkiem 
uznania obecnego rządu. Większość 
oficerów b.garmji Denikina i Pe- 
tlury otrzymała już odpowiednie 
stanowiska w armji bolszewickiej. 


Walki ma Dalekim Pschodzie, 


LONDYN, 22-go kwietnia (Pol- 
press). Reuter donosi z Władywo- 
stoku: W pierwszych dniach kwiet- 
nia upadek Władywostoku wyda- 
wał się rzeczą nieuniknioną. Osta- 
tecznie zdemoralizowane resztki 
armji rządu Władywostockiego po- 
rzucały samowolnie zajmowane po 
zycje. Naczelne dowództwo nie 
mogło dać sobie z tem rady, Zre- 
sztą, wyżsi generałowie byli zajęci 
więcej myślą o ewakuowaniu swo- 
ich rodzin, gdyż zajęcie Władywo- 
stoku przez oddziały czerwone 
zdawało się być kwestją dni. Sy- 
tuacja odrazu się zmieniła poczy* 
nając od 5-go kwietnia, w którym 
to dniu japońskie oddziały odpar- 
ły czerwone awangardy w rejonie 
st. Jewgenjewka, Cała olenzywa 
oddziałów armji republiki Dalekie- 
go Wschodu została powstrzymana. 
Zajęcie Władywostoku przez czer- 
wonych drogą militarną jest na ra- 
zie wykluczone. 


MOSKWA, 22 kwietnia (Pol- 
press). Z Czyty donoszą: od kil- 
ku dni samoloty japońskie prowa- 
dzą energiczny wywiad na naszych 
tyłach. Dowództwo. czerwonych 
wojsk otrzymało informacje, że ja- 
pończycy koncentrują znaczne Siły 
w rejonie st. Ippolitowka. 


MOSKWA, 22 kwietnia (Pol 
press). Cziczerin ma zgłosić w 
Genui protest przeciwko wojennej 
akcji japończyków na Dalekim 
Wschodzie. 


Moratorium dla Mastri. 


| GENUA, 2° kwietnia. (A. W.) 
Na wniosek Szanzera, koħferencja 
| wierzycieli Austrji uchwaliła udzie- 
(lić jej moratorium od wszelkich 
| długów reparacyjnych oraz ttwol- 


*atwić jej w ten sposób uzyska- 


: Większych sa gt- 
Pea izy 4 


Aberykanie na Łotwie, 


RYGA, 21 kwietnia (Pal), — 
Grupa amerykańskich kapitalistów 
zaproponowała rządowi łotewskie- 
mu oddanie im dla ekspłoałacji 
portu w Libawie na termin 50-let- 
ni. Według projektu amerykań- 
skiego, na terenie portowym mają 
być m. in. wybudowane fabryki 
parowozów i maszyn przemysło- 
wych. Rząd łotewski otrzymać 
miałby wzamian za to trzecią część 
dochodów. 


- Fewnętrzm pożyczka sztolm, 


Będzie wynosiła sześć 
miijardów. 


Pok koniec maja lub w począte 
ku czerwca będzie ogłoszona pierws 
sza polska pożyczka wewnętrzna 
w wysokości sześciu miljąrdow 
marek na cele budownictwa szkol 
nego w Polsce, | ; 

Budownictwo „szkolne, zwłasz» 
cza w b. Kongresówce wskutek 
polityki rządów carskich, jak rów» 
nież wskutek zniszczenia wojenne= 
go znajduje się w gorszym, niź 
opłakanym stanie. Z normalnego 
budżetu państwowego nie sposób 
zaczerpnąć odpowiędnich . fundii- 
szów na cele powyższe. 1 

W sprawie ogłoszenia pożyczki 
p. minister skarbu dr. Michalski 
prowadzi obecnie pertraktacje 2 
najpoważniejszymi bankami pol- 
skimi i ma już do pewnego stop- 
nia zapewniony ich udział w rea 
lizacji tej pożyczki. 

ysokość oprocentowania. nie 
jest jeszcze ustaloną, 

Organizację pożyczki podejmą 
trzy następujące instytucje: Polska 
kiajowa kasa pożyczkowa, Polski 
bank krajowy i Pocztowa kasa 
oszczędności. 


Miljarń m moth bańowiany. 


Warszawa dostanie 100 mi 
ljonów. 


W ministerstwie skarbu odbę- 
dzie się narada w sprawie kredy- 
tów, jakie otrzymać mają. banki: 
komunalny, budowiany i zakład 
kredytowy w Krakowie, celem fi- 
nansowania ruchu budowlanego. 

Ministerjum skarbu przeznaczy* 
ło na ten cel 1 miljard marek dla 
całej Polski. | Se.. 

Warszawa otrzyma z tego źróde 
ła 100 miljonów, a więc tyle, ile 
kosztuje wybudowanie... jednego 
domu. 


Przyszłe drqkowanie banknotów. 


Odbywać się ono będzie 
tylko w Polsce. 


Państwowe zakłady graficzne 
ulepszyły już do tego stopnia swą 
technikę i organizację, że będą w 
stanie w ciągu najbliższych dwóch 
miesięcy pokrywać całkowite ga- 
potrzebówanie banknotów : przez 
Polskę, 

Drukarnia b. banku austryjac= 
ko-węgierskiego w Wiedniu, która 
wykonywała dla nas druk not ty- 
|sięcznych i b-tysięcznych, kończy 
już ostatnie, udzielone jeji zantó- 
wienie. Po wykonaniu tego za- 
mówienia druk banknotów polskicte 
dokonywany już będzie tylko w 
Polsce. 


Niewymieniane pankasty l-e) emisii: 


Skarb zyskał na nich wiele 
miliardów. 


W dniu 20 b. m. minął osta- 
teczny termin przyjmowania podań 
o wymianę wycofanych z obiegu 
banknotów l-ej emisji. 

Znaczna ilość osób nie doko» 
nała wymiany, co przyniesie shar- 
bowi nieprzewidziany zysk wyno- 

cy stosownie do wyników do- 
raźnych 10 do. 16 miljardów ma- 
tek polskich. 


Walia maia z lhw. 


Minister spraw wewnętrznych 
rozesłał do wojewodów okólnik w 
sprawie bardziej intensywnego i 
racjonainiejszego  zwałczania lf- 
lchwy. Minister zwraca uwagę, że 
|władze państwowe „nie wywiązują 
się dotychczas należycie ze swego 
Minister poleca 
| wojewodom nżyć caiesą wpiy Wit 
ażeby sprawę Zwi mię lichwy 


„na właściwą Mogę. 


a AW 


W. Wandarski i K. Hiller, 
a 


Sztuki plastyczne w £odzi. 


Stan obeony malarstwa polskiego. — Ruoh artysty- 

ozny. — Trzy wielkanocne wystawy. — Szkoła bez 

kierownika. — Prace Natan» Szpigla. — Wystawa 
plakatów. — Co Łódź kupuje? 


— po latach stacnacji — jest 
obeonie w stadijum przeBtlenia, 
Ruck artystyczny, jednak, zspo- 
czątkowany przed trzema laty, 
giaje się przemawiać za tem, że 
eztuka plastyczna staje na gron» 
cie pewnym. Nowooześni twórey 
1 teoretycy przejęci gą kultem 
formy, jako takiej | z tego punk- 
tu widzenia oceniają wartość eate- 
tyczną 1 kaltorałng dzieła mstoki, 
Zagadnienie pracy, problem rog- 
wiącania formy, w zupełności od- 
powiądającej treżoł — fest punk- 
tom wyjścia malarzy młodszaj ve- 
naraojl(, Rośnie pęd ku gęódlnm 
pierwotnym i ludowym twórczości, 
tn bowiem pierwiastki zasadnicze 
malarstwa czystego wystepują 
gaiwyrażniej. Jeszese jedno prza« 
mawia na korzyść odrodzenia (a 
raczej Narod>id) malarstwa pol- 
skiego. Poszczególne miasta, 0- 
środki dzielnicowe — Kraków, 
Poznań, Wilno, Warszawa — ze. 
środkowały pewne grapy artysty- 
ezne, zespolone ideowo dążeniem 
do poszukiwań formalnych. Po- 
wstaje ooś w rodzaju zalążka 
szkól malarskich, 

Kraków ma swoich formistów 
(s Chwistkiem i Witkiewiozem na 
czele), Poznań — ekspresjonistów, 
zornpowanych wokół Zdroju“ 
(x Holewiczem 1 Skotarkiem), — 
Wilno utworzyło Towarzystwo 
Artystów Plastyków, hołdających, 
sądząc s reprodukoji w „Południa* 
— Sledzińskiego I Czechowicza — 
nro-realizmowi. Warszawa wyło- 
pila gropę „Rytmu“ z Wł. Skóczy- 
lasem, Śtryjeńską, Borowskim,.. 
Każda z tych grup (czy też szkół?) 
urządza perjodycznie rewje swych 
sii artystycznych na wystawach 
obrazów. 


Łódź, ośrodek przemysłu pol- 
skiszo, olbrzymi zbiornik lodzi 
pracy Èa ewentualnych mecena- 
mów umztuki (niestety! == przez 
skromność pozostających w ukry- 
cia) zdobyła się podezas Wielkiej- 
mocy również na wystawy obra- 
zów — | to aż trzy!” s7 

Pierwazą z nich urządziła szko- 
ła p. Radwańskiego, który wysta- 
wil prace swych uczniów I uczenie, 

Ne wystawie tej przedewszyst- 
kiem uderza brak jakiejkolwiek 
linji wytycznej, brak jakiegoko|- 
wiek systemu nanozania, Nie u- 
„gprawiedliwi rozimiarn śctiań wiel- 
ka ilość eksponatów, a zwłaszcza 


Zwycięstwa światła. 


Stefan Żeromski: Wiatr od 
Morza' 1922. Warszawa, Towarz. 
wydawnicze, stron. 342. 


(Dokończenie). 


Epizod poświęcony Fryderykowi 
Drugiemu maluje w sposób gro- 
teskowy i nawpół demoniczny po- 
stać wielkiego unitikatora szczepów 
niemieckich, „który nie przestawał 


5 


Współczesne malarstwo polskie ów rodzaj „aktów“ weclem, wy- 


meczonych w czoła pocie, który 
nawet na wystawach szkolnych 
figorować nie powinien, To pra- 
ca broljonowa, przedwstępna — i 
bynajmniej mie twórcza. Prócz 
„aktów”, mamy kilka rysunków 
poprawnych p. W. Komorowskie- 
go (M 6 i 7), który próbuje wyr- 
wać się s pęt naturalisma I przejść 
do komposvcji. Są obrazki akwa- 
relowe p. Krsywca, dość przyjem- 
ne w kolorse, oraz obrazki olej- 
te, Niektóre s nich, jak „martwa 
natora* (Nr. 7) panny Zylberberg, 
nie pozbawione są pooruola bar- 
wy, wbrew technice lammistycz- 
nej. Najlepiej przedstawiają “ie 
wypracowania p. Hessówny, która 
zdradza chęć podjęcia posznkiW2ń 
formalnych, idąc drosą mistrzów 
doby przedwezorajszej. Dobra jest 
„Kapliczka“, nie pozbawiona kom- 
pozvcji. Niezłe są inne obraski, 
wykonane pod silnym wpływem 
Sisley'a 1 Signac'a. Wszystko to 
jednak wsiąknąć musi w piasek 
zmanierowania, skoro nie jest 6- 
żywione duchem twórczym ideału. 

Z wystawionych prac widać, 
że szkola niema kierownika. Kat- 
dy broie Bamopas — kto do Sa- 
sa, kto do lasa. Trudno jest więc 
nawet osądzić, czy są tam talen 
ty, czy nieł — Wszędzie rosbie$- 
pość i brak linji rozwojowej. — 
„Blutiger Diletantiamos* — jak 
dosadnie określają niemey, 

Na tle parafjalnego zaśolanka 
szkoły p. Raiwańskiego korzyst- 
nie odbija wystawa prao art. mal. 
Natana Szpizla, Mamy tu już do 
ozynienia z artystą „po a szkołą 
i mistrzem“, s więc wymagania 
muszą być znacznie wyższe, 


Natan Szpigiel stoj na porra- 
niezu impresjonizma frane0sk!050 
i ekspresjonisme  niemieskieko. 
Nie mówiłoby to eis zgoła © PAT- 
tości twórczej dzieł p. SzPigla, 
gdyby artysta nie potrafił WJJŚĆ 
poza szemat przesłanek formal- 
nych. Tak jednak mie jest, Calo 
ksztalt pracy p. Szpigla znamio- 
nuje stałe napięcie twórcze. ATI: 
sta jest mzczery. Często jednak 
literackość pomysłu nie dorówny* 


Niedziela 23 kwietnia 1829 r, 


wa drodkom malarskim. Niekieńy 
jest to wynikiem niecierntiwości 
i brako zamiłowania da ściśle ma- 
larskiego wykończenia kompntzy- 
nji, oo przebija wsraźnie w „Tra- 
garza odpoczywaijącym" i w „Chry- 
stusie* (nr, 2) Chybienia w kompo- 
zycji linearnei, wadliwe wycięcia 
płótna, oraz inne braki, skutkiem 
pośpiechh wykonania, wyrównywa 
prawdziwie malarskie poczucie jedni 
kolorystycznej, którą to oechą, 38 
małymi wyjątkami, ódznaczają się 
wszystkie obrazy Sznigla. Pod tym 
względem na wyróżnienie zasługuje 
obraz „W złotej klatce”, a zwłasz- 
cza „Starość” (nr. 21) — obraz, w 
którym malarz wykazał odozucie 
mietrzów holenderskich. Jest kilka 
pomniejszych obrazów © przyjem- 
nym koloryeie, wykonanych w tech- 
nice syntesowania, nie wychodzą- 
cego jednak po ze granios impresjo- 
nizmu („Jesłeń* nr. 44, „Nad wo- 
dą* mr. 46). Są Obrazy zupełnie 
chybione („Jesień* nr. 81 i inne). 


Pan Sepirel nie opnowsła 
|aszege Środków malarskich, na 
tyle, by stanąć na poziomie nowo* 
szesnęch mistrzów europejskich, 
Naozół jednak na bezbarwnem tle 
analfabetyzmu artrstycznezo Łodzi 
— wystawa obrazów N. Szpiela 
jest szczerą manifestacją talentu 
malarskiego. 

Dzięki Iniejatywie 1 sablegom 
niezmordowsnego p. Piaskow- 
skiego, który od lat wieln walezy, 
nia tracac nadaiel zaszczepienia 
łodefanom nieso zamiłowania do 
piskna, została otwarta — przy 
„Mozenm nauki 1 sztuki" — wy- 
atawa plakatów,  Doniosłość po- 
dobrej wystawy dla ośrodka prze- 
m'sła t handla jest oczywista. 
Szkoda tylko, że dobór | jakość 
eksponatów nie zupełnie odpo- 
wiada samierzeniom. Brak pięk- 
nych plakatów niemieckich z doby 
porewolucyjnej 1 doskonałych pla- 
katów bolszewiokioh. Wiadomo 
jednak, że tylko w Niemosech 
i w Bolszewii — w oiągu ostatnich 
3 lat — plakat został dopiero po 
malarska rozwiąsany, odpowisda- 
lao zarazem przeznaczenin. Pla- 
katy takie, wykonane przes naj- 
lepszych nieraz malarzy — „krzy- 
ozą* zdaleka, Co też kopaje 
rzadki w Lodzi wielbiciel sztuki 
malarskiej? Z miernot wybiera 
miernoty, Byleby „dużo i tanio*, 
temacik swojski, widoczek mł- 
luśki.. Wykonanie, jakość, Dni- 
kogo ńle obchodzi. Znajomi u- 
czenio p. Radwańskieco kupują 
wypracowania uczniowskie — wi- 
docznie, kierowani grzecznością. 
Z wystawy p. Szspigla również 


PIEGI, PRYSZGZE 


EMEBDRUEASZZCZEK BGA 


tenor tej historji, król wielokrotnie i Krzyżak 
zażywał tabakę, otrząsał z pasją 
palce i cierpko się uśmiechał". 
Ten cierpki uśmiech jest. jak- 
gdyby wieszczem  przywidzeniem 


klęski... A potem tryumfalny po- 
chód generała Dąbrowskiego na 
Gdańsk.  Jakgdyby nowe frag- 
menty „Popiołów*, batalistyczne, 
ełne niezwykłego wdzięku, napo- 
eońskich pomysłów strategicznych. 
Pierwsza wojna z Moskwą i Pru- 
sami na wyspie Holm, u bramy 
zielonej Gdańska, Sztandary pol- 
skie iv napoleońskie orły rozpo- 
czynają wędrówkę ku zwycięstwu. 


Odwróciła się karta historji, prze- 
siliły czary djabła i demona; jesz- 
cze trochę wysiłku, jeszcze kilka 
dą doświadczeń, klęsk i tryum- 
ów, 


odbywać wędrówek po nowona- 
byt ch swego państwa obszarach, 
adnoteckim obwodzie i Prusach 
królewskich”. Monarcha niemiecki 
marzy 6 skolonjzowaniu wszyst- | 
kich ziem polskich, zagarniętych w 
czasie rozbioru, o wygnaniu z nad- 
bałtyckiego brzegu kaszubskiego 
plemienia i zastąpieniu go nie- 
mieckim kolonistą.. Zeromski in- 
scenizuje kapitalny djalog między 
chłopem kaszubskim a pruskim 
władcą. Staje sobie oko w oko 
macchiawelowska, szatańska kul- 
tura polityczna, której hasłem za- 
głada, wyiępienie i pogarda, — z 
prostym uporem 1 samorodną tę- 
żyzną słowiańskiego tubylca, Chłop 
opowiada Fryderykowi ludową 
bajkę, niewymyślną, ale o głęb- 
szem znaczen symbolicznem. 
Fryderyk zrozumiał, bo „gdy tłó- mi trincuskiej, w Szwajcarach, w 
macz wyłożył z mozołem <=ły niemieckiej ziemi: pogrębiony jest 


powróci na ojczyzny łono, ale już 
na zawsze zdobyty i ogarnięty 


społecznie dojrzałej zbiorowości. 

I generał Dąbrowski w sennem 
osamotnieniu, po trudach bitwy i 
zwvcięstwa, śpiewa pieśń przy- 
szłości, 

„Przyszedłem na miejsce, aż 
do morza. Zdala, zdala. Zza sie- 
dmiu gór, zza siedmiu rzek. Nie 
malom pogubić braci. Poginęli mi 
najmężniejsi w długich drogach, w 
zażart"m boju.  Słuchajcież wy, 


a brzeg morski, ogarnięty |von Arffberg, 


świądomym czynem całego narodu, pięknie. 


i opaleniznę 


usuwa radykalnie 
502—1 


lony jest o ziemię“. 

Kulminacyjny punkt książki. 
Jasność widoczna tylko oczom ge- 
njalnego wodza i pierwszego twór- 
cy legjonów zaczyna spływać na 
Polskę od północnych brzegów 
bałtyckiego pomorza. 

W ostatnich rozdziałach szybko 
zbliżamy się do współczesności, Tem- 
po opowieści nabiera szybkiego pulsu, 
rzeczywistość nabrzmiewa całą mocą 
i urokiem dnia dzisiejszego i wczo- 
raiszego, przesuwają sią w liryczno- 
sentymentalnym skrócie obrazy z 


wielkiej wojny, węte w ramy walk. Pawłowiak 


łodzi podwodnych, w trystanowski 
romans młodego junkra pruskiego, 
Otto von Arffberga, z Teresą. Otto 
potomek 


wikłany w żelazne Sieci, zarzucane 
na mors ich piratów. Ale ginie 
nim osłabły, a namiętn:ść tragicz- 
nej miłości okupila zbrodhie prze- 
szłości i współczesności, Rozdział. 
poświęcony dziejom pruskiego ro- 
mantyka, kt rema twaray rozkaz 
nakazuje zbrodnią i gwałt. iest ar- 
cydziełem powieściowej Liryki Że- 
romskiego. l 

Wszystkie. piękności, któremi cza- 
rował nas zawsze Żeromski w adga-, 
dywamia najtajniejszych drżeń ludz 


co śpirie w ziemi wioskiej, w zie- | kiej psychiki, ujętej płomienną ob- 


ręczą namiętności, dochodzą w tym 
taguwaię do najwyższego wyrazu. 


zakupiono kilka obrazów — prze- 
ważnie widoczki — bynajmnie! 
nie lepsze Z cbrazów nowo- 
czasnych  wzieto „Głową Jò- 
kannana” == | to dziw! Bo kto 
kupuje?  [nielizenż nia moża. 
Mecenas ma „male fa Warsaw”, 
W Ładzl kupuje analfabeta w 
kwestjach artyzme — „nuworyse”, 
paskarz, — bo jest modna mieć 
„obraz ra olejno* w salonie, Ale, 
zdaje się, malatur dla tych  „fa- 
lonów* dostarczają przeważnie 
kra iki x mazidłami na olejno. 
Artysta prawdziwy niema jesz0z6 
prawa do pracy. W Łodzi „niema 
miejsca na artystów“, Ale o tem 
następnym razem, 


Nr. 110 


2 dnia na dzien. | 
ADSD OOP 
Bajka. 

Pewien anglik, który posiadał 
żonę bardzo rozrzutną, szukał bar- 
dzo długo sposobu, w jaki by mópł 
ją wyleczyć z tej wady, i nietylko 
ją, ale wszystkie kobiety, nie po- 
trafiące cenić pieniądza, 

Wreszcie zauważył, że jego žo 
na wyrzuca niepoirzebnie pienis 
dze tylko dla tego, że pieniądz 
papierowy nie przedstawia dla niej 
żadnej wartości. 


Krem ORO 


To spostrzeżenie nasunęło mu 
na myśl pewien eksperyment. Mia 
nowicie wręczył oa żonie pewna 
ilość gotówki w monetach złotych, 


L. M. Rogowski. -; |z prośbą aby sania płaciła niemi 


(Ex re Koncertu symfonicznego, rapo |TzChumki krawców ,i modystek. 
wiedzianego na dzień % b, m.) Gdy rozrzutna żona widziała 


Rozwój muzyki podczas stuleci jestjlak szybko znikają sztnki złota w 
mikrokosmosem, przebiegającym, podo-| kieszeniach dostawców, stała się 
bnie jak świat, różne epoki młodości, | bardzo oszczędna. 
dojrzałośc! Í starości, ale mie umiera-| Nie macie powodu do obav 
jącym. Rozwój ten nie przebiega zam- | rozrzytne kobiety! Bo sprytny an- 


kniętego koła, lecz linje spiralną, która | ,. AW, 
ciągle się wznosi I dalej biegnie, Kunst- glik zapomniał nam powiedzieć 
ach. 


miatsz techniczny, bezmyślny naśladowca | Skąd wziął złote monety. 
wzorów h, nie wejdzie nigdy | == 
do Walhalli nieśmiertelnej sławy, bo > 
tam miejsce dla duchów, które, mtfy- o d sowy Boa 
wawszy wszystko, co postęp dał w po- | ońci Ten właśnie poemat poświęci! 
chodzie wieków najpodnlośiajszego, ti- 4 E se e "ago 
miały wysnuć z siebie nowe materiaty| 7 ay Gang z 
I wznosić wyżej w linji prostej Drugi poemat „Mamidła”—to prze- 
miejącą wraz z «i piracki życia, e wyrażenia których twórcen 
wielkiej sztuki. postęp przywołuje solowy głos de pomocy. 
Glos ten pzzimodjuje niesłychane 
WRZ: wolają: nie oglądajcie | jakies opowieści tak tajetmicze, ie 
się po za siebie, a patrzcie w okolo | autop nie znalazł odpowiednich słów, 
siebie — „odtwadrzajcie życie”. „To, co pozostawiając zadania ekspresyjne mu- 
ki tbi jp „dokumentem”, a A zyce, śpiewanej na monosyiabach, głów 
é A owem, nagą duszą ną nić suując w orkiestrze. 
zpośre 2 wrażed”, © fla tyczyło Zapowiedziany koncert przekona 
me ilanga rdzy wzgię- wazy A cy wo EO wita ią 
enia z godną uwa uaino- 
du na przemijające etykiety, Bo życie tela, = iry) „AŚ. zza 
w sztuce, to uczucie ludzkie, zaklęte | poszukiwaniem nowych dróg | oryg- 


Z muzyki. 


w dane dzielo przez wzruszonego palności. Fa 
głębi artystę. Ona to daje nieśtniertel- Koncerty Iódzkiej orkies 

ną młodość f piękno utworom w nim tonteznej, Dziś o godz. 12-ej zee. 
poczętym, ranek muzyczny pod dyrekcją Br. Szul- 


ca z udzialem osgobis Teodora Kiaj- 
dinsta. e utwory Saint- 
go orc t a 3 

a koncercie popołudniowym tegoż 
dnia ò godz. 4-8i poł. ku uczczeniu 


Wyczerpawsry powyżej „credo” ar- 
tystyczne p, Rogowskiego, twórcy pot- 
mntów symłonicznych, które będą wy- 
konane pod jego dyrekcją, przyjrzyjmy 

25-€| rocznł śmierci Brahinse grać 
się tym dziełom — gwoli ułatwienia za- | pezzję jako solista świetny pianista 
dańia słuchaczom. „Villafranca” 'osi| Seweryn Elsenberger, który wykon: 
nezwę miejscowości, leżącej nad 1"c-|koncert B-dur Brahmsa x tow. orkie- 
rzem w odległości 20 minut od Niee!, sito Boży i w prograna symfonja Tv 
Autor przeżył tam cztery lata cudnego raman ETTEN da. 24 E Aoi. 
enu na jawie wśród oliwek, mimoz|8 wiecz. odbędzie się koncert symto- 
l enkaliptusów, wysoko w górach, wod-|uiczny na dochód towarzystwa „Kropia 
Mleka” t udziałem Janiny Niekraszo- 
wej (śpiew), Wacława Lewandowskiego 
(fortepian), oraz dyrygentów L. M. Ro- 
gowskiego i Br. Szulca. W programie 
„Odwieczne pieśni” Karłowicza, kon- 
ċert E-moll Chopina, Villa Franca” 
i „Mamidła” Rogowskiego (pod dyrek- 
cją kompozytora) oraz caly szeres 
pieśni polskich kompozytorów. 


śmiercionośnych, które w systemie 
łodzi podwodnej, podniesione są na 
wyżyny fizykalnego prawa bytu. Ar- 
tysta wydobył z tych dwóch elemen- 
tów: żywego życia i ożywionego sohe- | Anglomana", e I 
matu, na najwyższe maximom oste- | Fyrycznym djalogu zwierza się sban- 
tycznego kontrastu. Otto Yon Arifbeg | krutowany dżentelmen swemu nie- 
ginie, ale ginie już- jako człowiek | mieckiem: towarzysowi podróży, „że 


nowego typu, nowych przeobraża ją- 
cych się światopoglądów. 

Bo istotnie dokonała się oudow- 
na przemiana. Armia wielkopolska 
i jej przygodni bohaterowie, January 


ta już niema i nie będzie dla mnia 
roboty“. Margrafowi Geronowi za- 
stąpił drogą jakić ciemny, a podstę- 
pny Mieszko. Spojrzeli sobie w o 
czy — i, odziwo! — postanowili ża 
wrzeć ugodę. Jeszcze jej nia zn 


« >. x Hermanajtó „na drgającem, szatana ciela za- 
przez „czarnego łowcę*, znowu! Balga, ginie w łodzi podwodnej, u-|tkniemy sztandar zwycięski Twój*, 


Jakgdyby siły demona w| 


i Henryk Zbnszyński, | 
„doczekali się tego światła o sile 
błogosławionej, które im objaśniło 
stan rzeczy”. Bo cokolwiekby było, 


warli, ale ją zawrą. „Cóż ja tu matr 
do roboty?" — pyta demon. I wy- 
jeżdźa do... AL_.jl —a raczej „prze- 
pada, jak widmo“. 

Tym obrazem arcywspółczesnym 
F "m arcypolitycznym i groteskowym koń 

Końcowe ustępy książki są na-|czy sią najpiękniejsza książka, jako 
tchnieną publicystyką wielkiego pat-| w ostatnich dziesiątkach lat napisa 
rjoty i myśliciela. Żeromski idziej no. Nie sposób wyczerpać, ani kou 
na dzisiejsza Pomorzó, wsłuchuje się | strukcyjnych cudów tych lezend, zn 
w głosy, nbradujących na wiecach. | pogłębić ideowych koncepcji, ani wy 
tłumów, arqumentwe za i przeciw|czarować niezwykłej wyjątkowe 
Polsce. wyłuszcza wpinię przyjaciół | piękności polskiego słowa, „Wiatrem 
i wrogów Polski, aby w końcn rzu-|gq Morza“ wyrąbał zeromski szlak 
elé na tło nerwawej polityki dniajpy którym kroczyć będą polscy pi 


codziennego wspaniałą wizią przy: | sarzó i artyści jeszcze długie lata 
szłego porto nolskiegn. który ma | K zdy obraz jest tam niespodzianką 
wyzwolić 081. qe sily "olski nad| každe niemal słowo — odkryciem. 

Morzem Ratt „lem, Te rozdziały i Wiatr od Morza* przynysi pierw 
opisy stać sią winny Katechiznem szą prawdę o polskiem wybrzeżu... 


każdero dzinłacza politreznezo; tyle 
w nich prawdy i jaswuści sądu, tyle, 


— —— 


— 
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Kryminalistyka. 


=" BE 


Nietudafa eskapada 


Policja śłedcza w Poznaniu 
zawiadomiła urząd śledczy, Że 
w dniu 14 b. m. rannym pocią- 
giem przybędzie do Łodzi 8 oso- 
bników, którzy zamierzają doko- 
nać szeregu napadów w okolicach 
miastą, 

Jak wynika z telefonogramu 
Stanisław Szymski, mieszkaniec 
Pabianie, dobrał sobie, jako to- 
warzyszy, Artura Piszla, miesz- 
kańca Poznania, z zawodu kelne- 
ra, i Jana Sochańskiego, mieez- 
kańca Bochni, z zawoda rzeźni- 
ka. Na zasadzie telefonogramu 
urząd śledczy wysłał na dworzec 
kaliski kilku wywiadowców, któ- 
rzy oczekiwali na przyjdzd „go- 
ści% 

Tym samym pociągiem jechał 
z Poznania wślad za bandytami 
wywiadowca z Poznania. Skomu- 
nikował on się umówionym zna- 
kem s tutejszymi wywiadowca- 
mi i przybyłych na: gościnne 
występy wzięto „na oko”, Poz- 
zw olono im wyjść na ulicę, gdzie 
rozeszli się w dwuch kierunkach. 
Jeden udał się w stroną ul. Ka- 
rolewskiej, a dwaj pozostali na 

' mlicę Milsza. Krok w krok za 
za nimi poszli wywiadowcy. Gdy 
na mieście bandyci znowu się 
spotkali, zaaresztowano ich i od- 
prowadzono do urzędu śledczego. 


Z przeprowadzonego docho- 
dzenia ustalono, że Szymski jest 
poszuior prso% sąd w Piotr- 
kowio sa różne przestępstwa i 
mkrywał się za iałszywym pasze 

ortem pod nazwiskiem Piotra 
/Wiśniewskiego; porzucił on służ- 
bę panstwową w powiecie bialo- 
wieskim, przywłaszczy wszy sobie 
większą sumę pieniędzy. 

Dwaj pozostali „goście* rów- 
nież mają niejedno na sumieniu. 
Wszystkich osadzono w więzie- 
niu, (bip) 


Z sądów. 


O 20 marek „łapówkt”, 


Dnia 12 sierpnia 1921 roku na 
stacji Łódź-Fabryczna przyjął bi- 
leter tejże stacji Ludwik Skuza od 
p Władysława Bukowskiego, 

anknot 20 mk., jako łapówkę za 
zezwolenie Bukowskiemu za przej- 
ście do pociągu z dużym / koszem 
wagi przeszło czterdzieści funtów. 

Fakt ten zauważył pełniący w 
tym czasie służbę Feliks Anczew- 
ski, posterunkowy, poinformowany 
uprzednio przez urzędnika skar- 
bowego Józefa Kamińskiego, ż 
Skuza przyjmuje datki od pasa- 
żerów i pozwala im przechodzić 
do pociągu z pakunkami, które 
według przepisów należy nadawać 
na bagaż. Posterunkowy podszedł 
w odpowiednim momencie i za- 
pytał $kuzę, co ma w ręku. Skuza 
odrzekł, że co ma w ręku, to jego, 
i szybkim ruchem wsunął rękę do 
lewej kieszeni. Anczewski poddał 
Skuzę osobistej rewizji i prócz 
innych pieniędzy w portfelu zna- 
laz? w lewej kieszeni banknot 
20-1narkowy, 

Sprawę powyższą rozważał sąd 
okręgowy pod przewodnictwem 
wice-prezesa sądu okręgowego T. 
Kamieńskiego. 

Na sądzie oskarżony Bukowski 
rzyznał się, że dał Skuzie łapów= 
6, ten zaś twierdził , że od B. 

żadnych pienłędzy nie otrzymał. 

Podprokurator Jewniewicz, wno- 
sił ọ surowy wymiar kary. 

Sąd po wysłuchaniu obrońców 
adw. St, Kobylińskiego i Sztrama- 
jera ogłosił wyrok, ma zasadzie 
którego Skuza Skazany został na 
1 rok więzienia z pozbawieniem 
praw, Bukowski ząż na miesiąc 
więzienia, Skuzię na poczet kary 
zaliczono 6 miesięcy aresztu pre- 
wencyjnego. (bip) 


WYSTAWA 


OBRAZOW 


art. mal. JU. Spiegla 


zwa codz, od g. 10 M dó 9 w. 
w iokaln gimu, p. Jaszuński 
i. Południowej tria 


"m 


Azjatyckie stosunki. 


W redakcji naszej zjawił sjęj. 


wczoraj pan Bt, ec 
i osoba ze wszech mist wiarogod- 
na, i opowiedział nam fakt nastę- 
ttjący: 

s ny piątek, w południe, w wa- 
gonie tramwajowym, zdążającym 
do Aleksandrowa, konduktor Nr. 
104, torując sobie drogę wśród na- 
tłoczonego pasażerami  wagonn, 
lżył jadących w  najodynarniejszy 
sposób, zwracając się do nich na 
„ty”, a kilku, którzy zwrócili mu 
uwagę pobił dotkliwie, jednego 
nawet do krwi. Przybyły kontro- 
ler zanotował przebieg 
stwierdzony podpisami dziesięciu 
świadków”. 

Nie wiemy, czy konduktor ten 
był na służbie w nietrzeźwym sta- 
nie, czy też poprostu zagrała w 
nim krew rewirowego z czasów 
niewoli carskiej, ale fakt ten jest 
w każdym razie czemś tak potwor- 
nem i niesłychanem, że uważamy 
A ER 0 (opek 2 dy- 
re oleje azdowych wy- 
ti jaka kara spotkała nieod- 
powiedzialnego funkcjonarjusza 
tramwajowego i jakie dyrekcja za- 
mierza przedsięwziąć Środki, aby 
na przyszłość tramwaj nie był dla 
pasażerów rosyjskim 
policyjnym. 


Niljonówte. 


We wczorajszem ciągnienin „Miljo- | Wei- 


nówki" został wylosowany numer 
0,808,442, sprzędany w Warsza- 
wie. 


Hifony do odebrania, 


Miljonówki wygrane i niepodjęte. 


Wykaz numerów obligacji 4-ro | cenio jego celowości sprawę do-|PfZ 
procent. państwowej pożyczki pre- | piero rozstrzygni 


zajścia, pujące aom 


ucząstkiem | 


Niedziela %3" fwletnia 1922 r. 


PRZEMYSŁ, If! 


ANNC: 
Aye y y ʻi 


4] mh 


_ Spółki akcyjne w obcej waducie. 


Uchwały rady finansowsj. 


WARSZAWA, 22-go kwietnia 
(Pat) — W dniu 21 1 22 b. m. 
obradowała rada finansowa. Oma- 
wiana była bardzo szczegółowo 
sprawa zakładania w Polsce spó- 
łek akoyjnych z kapitałem w ob- 
cej walucie, w której to sprawie 
powzięła rada finansowa nastę- 


1) ponieważ rozwój ekono- 
miezny kraju zawisły jest. bos- 
wzgłędnie od przypływu kapitału 
Er o laguiat a przypływ ten 
ułatwiony byłby w wysokim 
stopnia przez mmożliwienie za- 
kładania spółek akcyjnych z ka- 
pitałem w obcej walucie, przeto 
rada finansowa jednomyślnie u- 
znała za wskazane, ażeby zakła- 
danie takich spółek aukcyjnych 
było dozwolone na czas przej- 
ściowy, aż do chwili ustalenia 
waluty polskiej. Jednakże człon- 
kowie rady uważają, że sakła- 
danie podobnych spółek należy 
uważać jako wyjątek od reguły, 
wegług której wszelkie przedsię- 
biorstwa akcyjne Rzeczypospoll- 
tej polskiej powinny mieć kapi- 
tały, wyrażone w walucie krajo- 
Odnośnie do tych spółek 
należy odróżnić dwie kategorje: 

m) spółki, przedstawiające iate- 
res czysto prywatny, 

b) spółki dla przedsiębiorstw 
użyteczności poblicznej, względnie 
państwowe. Co do kategorji pierw= 
szej, to minister skarbu pozostawia 
swobodą Iniejatywie prywatnej 1 po 


e; co zaś się tyczy 


mjowej, na które padły wygrane | przedsiębiorstw drugiej kategorfi, 


w wysokości 1,000,000 mk. pol. 
po które dotychczas nikt się nie 
zgłosił: 

1) 0,715,122 

2) 2,154,313 

3) 0,188,748 

4) 2,488,758 

©) 1,735,216 

©) 4.589,738 


pielgrzymki do tmobn.., $inobrodego 
Lanim. 


Zabójca jedenastu „narzeczo- 
nych”, głośny bohater z Qambais, 
Sinobrody Landru, nie przestaje 
być sławnym i po śmierci. Oto 
przewodniczący, którzy oprowadza- 
ją cudzoziemców, zwiedzających 
Paryż i jego okolice, nie omiesz- 
kują wykorzystywać w Wersalu 
smittnej pamięci Landru'ego. 

Jak donoszą pisma francuskie, 
onegdaj pięć wspaniałych samo- 
chodów, wypełnionych cudzoziem- 
cami, zatrzymało się na placu Są- 
dowym w Wersalu, przęd gmachem 
więzienia św. Piotra, Z automo- 


ifto spółkom tego rodzaju należy 


możliwie ułatwiać powstawanie i 
przeprowadzanie ich zamierzeń; 

2) wszystkie spółki o kapitale 
w walucie zasranmicznój podlegają 
oczywińcie, ogólnym ustawom kra- 
jowym i w każdym razie nie mogą 
mieś większych praw, sniteli inne 
spółki krajowa; 


3) celem uwydatnienia, że to- 
warzystwo jest krajowe, należy dą- 
tyć do tego, ażeby w  poszozegól- 
nych wyptdkach mmożliwić polskim 
akcjonarjuszom wziącie udziału w 
kapitale akcyjnym; 

4) rada finansowa 
sia bezwzgłędnie przewalutowaniu 
istniejących spółek na spółki o wa- 
linoleo sagranicznej, jakotot powsta- 
nia spółek akcyjnych, przy których 
kapitał wyrażony w walucie obwej 
nie został złożony w oboej walucie; 

6) dla celów gospoderczych jest 
pożądane, ażeby akcyjne przedsię- 
biorstwa powstałe przy udziale ka- 
pitałów zagran'cznych były wpro- 
wadzone na odnośne giełdy zagra- 
niczne; 

6) rada finansowa upatruje jako 
pierwszy środek ściągnięcia kapita- 
łów zagranicznych do Polski emi- 
sję długoterminowych obligacji, o- 
piewających na walutę zagraniczną; 

7) celem ułatwienia korzystania 
z kredytów długoterminowego o- 
bligacyjnego byłoby wskazanem 
skodyfikowanie odpowiedniego pra- 
wodawstwa obligacyjnego, natych- 
miast jednakże jest konieczneną 
zezwolenie na zaciągnięcie kredy- 
tów długoterminowych w walucie 
zagranicznej w postaci obligacji na 
taką walutę brzmiących, jakoteż hi- 
potekowanie wierzytelności w ob- 
cej walucie na nieruchomości; 


ny ma walutę po 

Następnie omawiano sprawę ko- 
lejowego niedoboru budżetowego, 
zastanawiano się nad jego przyczy- 
nami sposobami jego usunięcia. 
Z powodu niewyczerpania dysku- 
sji sprawę odłożono do następne- 
go posiedzenia. Ponadto rozważa- 
no sprawę założenia banku bileto- 
wego w Polsce i zasadę finanso- 
wania budowił państwowych 


Kronika ekonomiczna. 


—— 


* Reformy . gospodarcze 
w Austrji. Austrja w: zwala się 
stopniowo z pod systemu regulo- 
wania przez państwo życia ro- 
spodarczego, czyli zwanego pol- 
czas wojny, socjalizmu wojennego. 
Tak, państwo wypuściło już ze 
swych rąk bandel cukrem, zbożem. 
nafta, zatrzymując jeszcze handel 
żelazem 1 cementnm. Regulo: 
wanie przez rząd handlu cemen 
tem (jak zaznacza związek kop 
ców — oemonutoweów) przeszkadza 
do rozwoju przemyału budowla- 
nego. 


* Handel | przemysł we 
Wiedniu. Podlug danyen. samo- 


bilów wysiadło liczne towarzystwo irząju miejskiego w Wiedniu za 


panów i pań, którym „cicerone” 


udzielał następujących „wyjaśnień: 


„Tu oto Landru 
Gambais przepędził ostatnie chwi- 
le swego życia; w gmachu spra- 
wiedliwości, który państwo widzi- 
cie naprzeciwko, odbywał się jego 
proces, tam zapadł wyrok śmierci; 
tu na tym placu, o brzesku dnia, 
stała gilotyna, pod którą padła 
głowa krwawego 
td. i t. dh”, 

Przejęci temi  wzruszającemi 
wspomnieniami zwiedzający, post- 
nęli swoją ciekawość tak delece, 
it zapregnęli og 
nienną, w której prz Landra, 
a która stata się już niemal 


źyczenie to jednsk s 
się ze sianowczą odmową sg stro- 
ny stróża więziennego, 

Wobec tego karawana cudzo- 
ziemców udała się w skupieniu ną 
cmentarz wersalski, aby odwiedzić 
grób  „tnęczenrnika”, ma którym 
tkliwa ręka jakiejś wiernej nawet 
po śmierci wielbicielki złożyła już 
skromny bukiecik pierwszych lijoł- 
ków wiosenr ych... 
brodagę, klóry”wjarstałałpóse piej 

ego, arzu k 
ną za życia, działa we g A 
poza obie, 


Sinobrody zlę 2560 


kato. 


r. 1021. było tam zart- jestrowa- 
uyoh 28.289 przedsiąbiorstw. czyli 
mniej, niż w r. 1920 i © 
10.154 więcej, niż w r. 1914. 

Z »arejestrowanych przedsię” 
biorstw 8704 przynada na prze- 
mysł (w r. 1814— 6840 i wr. 1920 
— 1032 przedsiębiorstwa). Na 
przedsiębiorstwa handlowe i trans 


tyrana kobiet ii Portowe przypala 14.585, przyczem 
z 


auważyć się daja pewne zmniei- 
szenie w porównama z. r. 1920 

Datsza klasyfikacja zarejestro- 
wanych przedsiębiorstw jest na- 
Stopująca ilość korporaaji wzrowia 
0786 w porównaniu z r. 1014 
io 220 w porównanie M r. 1020. 

Drobnych przedsiębiorstw rae- 


Rynek pieniężny. 


Glelda warszaswka, 


W dniu wczorajszym na zebrania 
giełdowem w Warszawie tendencja dłu 
walut, z wyjątkiem marek niemieckich 
słaba. Dla marek niemieckich nieco 
mocniejsza. 

W dziedzinie papierów dywidendo- 
wych ruch niewielki. Kursy zniżkowe. 
i Gotówka. 


Dolary Stan. Ziedn, 3850- 5350 
Franki fr. 356—357, | 
Funty 16875. 
Marki niem. 14.40. 
Czeki i wpłaty. 
Be!gja 320, 
Berlin 1595—1400— 14.36 
Londyn 16950—17025. 
Nowy Jork 38355. 
Drobne dolary 3855—3835 
Paryż 3559- 357--358. 
Praga 76.25 
Szwajcarjn 752. 
Wiedeń 51.00 
Włochy 200. 
Listy zastawne. 
4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 rubli 277. 
' 41 pół proc. listy zast. ziemsk. zn 
100 marek 60.75—60 
5 proc, oblig. m. Warszawy 287.50 
Akcje. 
Bank Dyskontowy 375%, 
Bonk Hasal. w Warsz, - 4550 


6-2) emisji 5200—3300, 
Bank Zachodni 210. 


miekinieżych — 4776. Koncesji Bank Zj, ziem. po!. 1650 
wzięto 2065, Pośród właścicieli Cukier 55100. 
przedsiębiotatw isst obywateli Firley 1070. 
austrjackich — 15879, cudzoziem- Drzewo 1700 

ców — 6395, Węgiel 27500. 


Z powyższych danych wynika, 
jak malen jest dążenie ludności 
wiedeńskiej do oparcia swego 
istnienia na wolnej pracy, nato- 
milost swiększa sią dążenia do 
otwierania  hotol, penajonatów 


i twesasgoa banela. 
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Lilpop 5800—5750. 
Ostrowiec 8525—8600. 
Rudzki 2575—2500. 


l * FINANSE. 


sprzeciwiła | wa 


w Opolu «Krasnodębski, 
którego i eiti zyjlaszanin kierować 
| taszania zaś do komisji mię: 
zupelnie bem! 


Bank Kred. Warsz. 1-5 em. 350—510 jin smpoiy 
j wołalsmy, maszyny w rúcho, w 
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Stargchówice 50/5—0028, 
Zyrardów 7S0 
Borkowski 1540. 

Bracia Jablkowzcy 1725, 
Żegluga 2175—2130. 
Polska natta 2100—2075. 


1 nielty ofalstiej. 


GDANSK, 22 kwietria—Na drtstej- 
szem zebraniu giełdy gduńskiej noto- 


no: 

Marka polska (sprzedaż) 8695 — 
(kupno) 6.87 1 pół Przekazy na War- 
srawe 6.35—7.—, 

Przekazy sa Paryż 255—205. 


fawelm. 


„BREMA, 21 kwietnia — Bawelna 
115,40—115.70. 

NOWY JORK, 21 kwietnia, — Ba- 
wełna loco 18.05, na mal 17.91, na czer- 
wiec 17.58, na lipiec 17,50, na sierpień 
17.57. Dowóz bawełny do portów Atlan- 
tyku i Golfu 15.000, 

NOWY ORLEAN, 21 kwietnia — 
Bawełna loco 16.88. 


Wertfalczyy we Miale 


WILNO, 20 kwietnia (A. W) Z 
inicjatywy komitetu osadnictwa reemi- 
gracji, przybyli do Wilna przedstawi- 
ciele spółki w Westfniji pp. Pankow- 
ski I Zimny, celem założenia wzorowej 


ośady wiejsk cogelnię, mleczarni 
y Tias geinig % 


Reniel. | 


KATOWICE, 21 kwietnin. (A. W.) 
Kontyngent węgla gómośląskiego, wy- 
znaczony przez komisją reparacyjny w 
Polsce, wa po nie tonn, 
£ cz e e 
zwy: ġe olo 1 


do 


dz It p, są ie 


Francja a ograniczenia reglameatacji 
handla. 


WARSZAWA, 21 kwietnia. (A. W.) 
W związku z ograniczeniem reglamen= 
tacji handlu zagranicznego, lista towa= 
rów, których przewóz do Polski byl 
zabroniony, została znacznie zredukoe 
wana, W traktacie handlowym polsko” 
francuskim, przewidziane są pewne 
kontyngenty towarów, które Francja 
może importować do Polski, a których 
przywóz byl do niedawna zabroniony. 


Targ Wzorów w Trjeście, 


Odbędzie siy we wrześniu r, b. 
aapewiedziany liczny udział kupców 
Czechosłowacji, Austrji i Węgier, oraz 
ze Wschodu. Kupiectwo polskie winno 
skorzystać z yte nn się sposob- 
ności i wziąść również udział w targu 
trjesteńskim, zwlaszcza ze względu na 
targi wschodnie. (A. W.) 


twyżła ten węgla w Niemczech. 
EILWESE, 22 kwietała. (Pat). 
Nastąpiła nowa podwyżka cen 
węgla. Węgiel kamienny kosztaje 
744, brykiety 787 marek za tonną. 
> 
Kółko miłośników sceny pol 
skiej w Łodzi składa na inwalidów 


mk, 6000 (sześć tysięcy). 


(kazyjna sprzedaż! 


pmądsninicze, Jedan BEaŁ" 


oentrze miasta, Zasięgnąć szczegółów: 
Pańska ll m. 84, lewa ołicyna, 5585-2 


Letnisko 


w Roliciu; 


dwa pokoje z kuchnią 
Wóal- 


506—2 


ogród do wynajęcia, Szczegóły: 
czańska 168 Wiianowski, 


m mm 


Zawiadamia się wszystkich Kolegów, retlestujących na 
posady w Kasach Chorych, ażeby do dnia 1 maja złożyli swe 
oferty wraz z curiculum yitae, niezależnie od złożenia ofert 
w Zarządzie Kas Chorych, do apteki ul. Piotrkowska 164, 


SR 


ezag Lwiazku Zew. Farmaceutów-Precowników Azeczo. Pols/. (Bidział Łódzki 
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W sprawie teatru. 


Jak wiadomo, magistrat m. Ło-| BA 


dzi ogłosił konkurs na objęcie dy- 
rekcji teatru polskiego w przyszłym 
sezonie teatralnym. Wpłynęło po- 
dobno na skutek ogłoszenia tego 
kiika ofert. Pozatem 
s.awiciele magistratu 


prowadzone były czy są pertrakta- 
cje, są, jak dotychczas, trzymane 
przez magistrat w tajemnicy. Kto 
złożył oiertę, z kim się pertraktuje 
jakimi środkami ma teatr rozpo- 
rządza miasto —- nie wiadomo. Po 
załatwieniu tei sprawy przez przed- 
stawicieli magistratu sposobem dy- 
plomatycznym, opinja publiczna 
Łodzi zostanie postawiona przed 
faktem dokonanym, którego zmie- 
nić niki i nic już nie będzie w 
stanie,  Wzbogacenmi o smutne 
doświadczenie kończącego się se- 
zonu, który pod względem  artys- 
tycznym był czemś już dawno w 
*Łodzi niewidzianem, a pod wzglę- 
dem finansowym zwyczajnym skan- 
dalem, który kosztował miasto 
wiele, ale to bardzo wiele miljo- 
nów marek, nie przypttszczamy, 
by przedstawiciele magistratu i 
tym razem postąpili sobie w spra- 
wie teatru zbyt nieoględnie i nle- 
ostrożnie, Dlatego też, w imię 
kultury artystystycznej i godności 
miasta, tak nieopatrznie sponie- 
wieranej przez fatalną gospodarkę 
teatralną, żądamy od magistratu, 
by zgłoszone kandydatury i naz- 
wiska osób, z któremi prowadzone 
są pertraktacje, podał do publicz- 
nej wiadomości, by mogły zostać 
ome publicznie omówione i odpo- 
,wiednio zestawione i ocenione. 


ETAMINA i—i 


we wszystkich kol w na)- 


modniejszych deseniach 1.280. 
kre 


Szmechel IR 


Łódź 
Piotrkowska A 100, filja 
180. Przez obiad etwarte. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 
Prawdopodobny przebied pogody 

iw dniu dzisiejszym: 

Zachmurzenie zmienne, nieco cie- 
plej (nocą przymrozki), miejscami drob- 
'ne opady (szczególniej na zachodzie) i 
wiatry z. kierunków południowych. 

W dniu wczorajszym obszar niskie- 
jgo ciśnienia rozciągał się od Oceanu 
'Lodowatego ku Włochom, natomiast 
obszar wysokiego ciśnienia leżał nad 
Fintandją i Rosją. Przy takim nkładzie 
ciśnienia w Polsce przeważało zachmu- 
rzenie zimienne przy słabych wiatrach 
południowych. Rankiem w kraju noto- 
wano przymrozki, a po popołudniu tem- 
peratura wahała się w granicach od 
plus 5 stopni do plus 9, Temperatura 
najwyższa wynosiła wczoraj w Warsza- 
wie 8, najniższa minus 5. 


Od 1 go maja czas środkowo- 
europejski. 

Na zasadzie rozporządzenia wy- 
konawczego rady ininistrów z dnia 
12 XI 1919 r. z dniem 1 maja.r.b. 
zostaje wprowadzony w Polsce 
czas środkowo-europejski. 


Z rady miejskiej. 


Następne  poBieuzenie rad; 
miejskiej odbądzie się we wtorek, 
dn, 25 kwietnia 1922 r. o godz. 
6-ej popoł. panktualmie w sali po 
slegzeń rady miejskiej przy ulicy 
pomozskioj zr. JG 


zaś przed- | 088 
prowadzić | (86 
mieli pertraktacje z poważnymi e- | 58 
wentualnymi reflektantami na sta- | E 
nowisko dyrektora teatru. Zarów- 
no nazwiska tych, co złożyli ofer- | JĄ 
ty, jak i reflektantów, z którymi 


obywatela, 


Porządek dzienny przewiduje: 
I Komunikaty, 

I. Wybory: a) 19 delezatów 
« Łodzi na ogólne zebranie 
zwiąsku miast polskich, mająca 
się ódbyć w pierwszych dnisch 
maja we Lwowie, b) nowego składu 
delegacji miejskich. 


I. Wnioski  maslstratu w 
sprawie: 1. Przckazania kasio 
chorych m. Łodzi opieki lekar- 
skłej mad ogółem pracowników 
miejskich. 2. Przyznania kredy- 
tów na: a) budowę nowej studni 
na posesji miejskiej przy ul. Łą- 
kowej nr, 27, b) nabycia na po- 
trzeby  wydsiała budownictwa 
tłaczki mechanicznej, połączonej 
s motorem ropo 1 sainstalo- 
wanej na wozie tełaznym, ©) przy 
stąpienie do pomalowania sposo- 
bem gospodarczym ławek w par- 
kach miejskich, d) przystąpienie 
do budowy sposobem Sospodar- 
czym  szaletn i studni w parku 
miejskim „3 Mają*, e) przystą- 
pienie do bud. sposobem gospod. 
na terytorjam prosektorjum miej 

skiego przy ul. Łąkowej niw? 
jednopiętrowego budynku na “ po- 
mieszezenie miejskich zakładów 
reperacyjnych, f) zakup wapna dla 
uajubożazej ludności miasta na 
doprowadzenie awych mieszkań do 
porządku, g) zakup różnych nasion, 
drzew i krzewów na potrzeb 
oddziała plantacji miejskieh. 
8. Przyznania subsydjów na rok 
administracyjny 1922 iastytucjom, 
pozostającym pod egidą wydziału 
opieki społecznej. 4. Wybora 
placu pod budowę gmachu teatrua 
miejskiego. 5. Ustalenia taksy 
dia dorożkarzy m. Łodzi. 6) Jedno- 
razowego Bubsydjum dla nadzwy- 
czajnago komisarjatu dla spraw 
repatrjacji w Warszawie. 


IV. Referaty komisji skarbo- 
wej i do spraw ogólnych w spra- 
wie: 1. Układania mostków przed 
nierachomościami ma rachunek 
właścicieli tychże (wniosek rad. 
Helmana). 2. Podpisywania Ko- 
respondeneji inspekcji budowlanej 
(w zw. z uchw. mag. 383 z dnia 
21 marca wzgl. rady m, s dnia 
t1 kwietnia 1922 r), 8) Złożenia 
na plenum rady miejskiej spra- 
wozdania macigtratu z tymczaso- 
wych pertraktacji w przedmiocie 
utworzenia nowe o konsorcjum 
dla eksploatacji tramwajów miej- 
skich (w zw. z właściwem posta- 
nowiebiem rady miejskiej z dn. 4 
kwietnia 1922 r.), 


Budowa teatru miejskiego. 

(bip) Na wtorkowem posiedze- 
niu rady miejskiej zostanie zatwier- 
dzony wybór piacu pod budowę 
teatru miejskiego. Dotychczas oma- 
wiane były: Plac Dąbrowskiego, 
Park Kolejowy, oraz plac przy zbie- 
gu ulic Przejazd i Sienkiewicza. 


Odkrycie nowej choroby. 


Naczelny komisarjat do walki 
z epidemjami otrzymał zawiado- 
mienie z Moskwy, iż prof. Kulisza, 
dr. lwasincew oraz dr. Rappaport 
odkryli bakterje nieznanej dotąd 
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uchodźców z Powałża i dającej 
“pros, świertadności, re Tn a 


Ludwika $ 


malsa 


Wiedzłela 23 kwietnia 1922 r. 


Nieuhbłagana śmierć wydarła nam dn. Ż2-go kwietnia 1922 
łowanego Dyrektora 


z: 
więcickiego 


człowieka o nieskazitelnym charakterze, budowniczego rodzimej Instytucji i przykładnego 


o 


Ludwik Święcicki 


Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, 
opatrzony Św. Sakramentami, zakończył życie w Łodzi w dniu 22 kwietnia 1922 roku, 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 24 kwietnia 1922 r. o godz. 4 po pol.. z mieszkania 
przy Al. Kościuszki 14, na stary cmentarz katolicki. Nabożeństwo żałobne odbędzie sią w dula 25 


r. 


W zmarłym tracimy nietylko światłego przewodnika—ale i przyjaciela, o którym 
parhięć nigdy w nas nie zagaśnie, a czyny Jego zawsze w nas żyć będą! , 


- Pracownicy Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 


DDZIAŁU W Ł06D 


ZPR, Ya "0 za 


sfe 


DYREKTOR 


Oddziału w Łodzi, 


przežywszy lat 68. 


kwietnia 1922 r o godz. 9 rano w kościele św Krzyża. 


Na smutna te obrzędy zapraszają krewnych, towarzyszów pracy | znajomych pogrążeni 
© : 


Zona i 


w głębokim smutku 
5581—1 


bardzo ciężki przebieg; zazwyczaj 
towarzyszą jej biegunki i stan, zbli- 
o tyfusu powrotnego. 


w 
posób przenoszenia choroby | ; 


nie jest znany. 


obec tego, że choroba może | í 


zjawić się w Polsce, naczelny ko- 
mis 
wyd 


wagę, zbierając Ścisłe dane klinicz- 


J|ne i zawiadamiając o swych spo- 
strzeżeniach nacz. kom., względnie | _ 


jego ekspozytury. 


Deszcz meteorów. 


Dnia 21 kwietnia obserwator- 
jum krakowskie zaobserwowało w 
Karpatach deszcz meteorów, spa- 
dających pomiędzy godz. 21.42 a 
22.27. Ukazało się 216 meteorów 
bardzo jasnych promieniujących w 
okolicach gwiazdozbioru Liry. Spad 
prawdopodobnie wywołany został 
spotkaniem się ziemi z cząstkami 
komety z r. 1861. 


Cenzura korespondencji. 
Wobec niejednakowego sposo- 


wojewodów. rozporządzenia © cen- 
zurze korespondencji pocztowej i, 
telegraficznej, ministerstwo spraw 
wewnętrznych poleciło wojewodom, 
aby cenzurowania listów nie wyko- 
nywać, cenzury zaś telegramów i 
telefonów sprawować dalej do osob- 
nego zawiadomienia. 


O pomieszczenie dla miejskich 
zakładów reperacyjnych. 


Macistrat wystąpił do raly 
miejskiej z wnioskiem o wybado- 
wanie na teryvtorjam prosektoriam 
miejskiego przy ulicy Łąkowaj 32 
budynku na pomieszczenie miej- 
skich zakłaiów reperacyjnych. 


O taksę dla dorożkarzy. 


Niejednokrotnie zdarza się, iż 
nasi dorożkarze żądają zbyt wy- 
gnkiej zapłaty za kurs jazdy w 
mieście. Szczególnie uskarżają 
sią na to przyjezdni, z któr:ch 
dorożkarze zdzierają skórę, Wobec 
tego na najbliższem  posiedzenin 
rady miejskiej ustaloną zostanie 


choroby, grasującej głównię śródjtaksą dla dorożkarzy, do której 
cl ostątał będą się musie! ste-kpowołano 


at do walki z epidemjami| - 
połecenie, aby kierownicy | * 
Szpitali zwrócili baczną ma nią u-| | 
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sdnakowego sposo- 
bu wykonywania przez niektórych |  W-dniu' 18 kwietnia b, rawlo- 


Głęboko wzruszeni córki 
ukochanego ojca, tescia 1 dziadka 
B. 


Cena pieczywa. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie | 


podkomisji mącznej łódzkiej ko- 
misji do badania cen i zysków, 
na którem postanowiono, ze wzglę- 
du na znaczne podwyższenie cen 
mąki oraz robocizny, podwyższyć 
cenę chleba żytniego na 280 mk. 
za bochenek 4-funtowy w detalu, 
a 266 mk. w sprzedaży hurtowej, 


Związek oficerów rezerwy. 


kału stowarzyszenia handlowców, 
Piotrkowska 108, odbyło się pierw- 
sze organizacyjne zebranie ofice- 
rów rezerwy w sprawie utworzenia 
związku oficerów rezerwy na tere- 
nie województwa łódzkiego. 

Przewodniczył p. Rutkowski, 
protokuł prowadził p. Machowski. 
Zebranie zagaił p. Pietkiewicz, kre- 
śląc w żywych słowach położenie 
oficera i żołnierza po wyjściu z 
wojska, oraz usiłowania zarządu 
centralnego związku oficerów re- 
zerwy w Warszawie, by w ramach 
silnej organizacji złączyć swych 
członków w pracy obywatelskie, 
nad samym sobą i własną  dolą, 
w ścisłej łączności z armją czynną 
i resztą społeczeństwa. 

Pan Pietkiewicz zapoznał ze 
branych ze statutem centralnego 
związku oficerów rezerwy Rzeczy 
pospolitej polskiej. Przemówienie 
jego wywołało ożywioną dyskusję 
na temaj organizacji i zadań miej- 
scowego związku. W rezultacie, 
celem opracowania statutu i prze- 
prowadzenia prac organizacyjnych, 
do życia komitet orga- 
w następującym składzie: 
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zięciowie i wnuki zawiadamtinją o śmiere! 
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przewodniczący — mec. Słoniewski 
Longin Modest, , zastępca — mec, 
Biłyk Alfred, sekretarz—p. Smolas 
rek Franciszek, skarbnik—p. Hen- 
neberg Emanuel, oraz członkowie 
pp. Rutkowski Jan, Merket Wielo- 
zierski Zygm., Wiełiczker Edward, 
Bobola Edward, Urbański Roman, 
Połoński Aleksy, Pietkiewicz Wi- 
told, Pańczyk Józef, Minasiewicz 
Adolf. 

Zebranych cechowała jedno- 
myślność co do konieczności zrze: 
szenia się, oraz szczera chęć przej- 
ścia w jaknajszybszym Czasie do 
konkretnej pracy. 

Bezpośrednio po ogólnem ze- 
braniu odbyło się posiedzenie ko- 
mitetu organizacyjnego. 

Po załatwiejńu całego szeregu 
spraw natury administracyjnej, jak 
wyszukanie stałego lokalu, urzą» 
dzenie sekretarjatu it. p, przys 
stąpiono do obioru członków ko» 
misji statutowej w skład której 
weszli: mec. Słoniewski, mec. Bi- 
łyk, pp. Pietkiewicz i Minasiewicz, 
Ponadto mec. Słoniewski w ob- 
szerniejszem przemówieniu wska: 
zał na konieczność uogólnienia í 
spopularyzowania akcji tworzenią 
związku wśród oficerów zamiesz 
kałych na' terenie województwa 
łódzkiego oraz szerszych mas spor 
łeczeństwa. : 


. 
* + 

Komitet organizacyjny związku 
oficerów rezerwy województwa 
tódzkiego podaje do: wiadoiności, 
że siedziba jego mieści się w lo- 
kalu gospody żołnierskiej, przy 
ul. Przejazd 1. : 

Zainteresowani mogą się zgła:, 
szać codziennie w czaśije od go- 
dziny 19.30 do 20.30 7. węjatktozr 
niedzie) i świaj, 


